
CZWARTEK, 11 SIERPNIA 1994 R. 
Nr 156(12432) wileński Żaluzje, sprzęt 

oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, Vllnlus.

Wizyta prezydenta Kazachstanu
#u »tort dru|i 

rnWog "• Ltt** tt a !/aeaa 
jS fB  Kindutan" Nu™łtana
! l « a r« p o c ^ « ę j '« o ro z - 

2®Tpreg*nim K*!"*™  k te-  
Alprduni Brazauskaiem. 

“T^jfflUlylMeslieugnuitowa-
“̂ oouofci obu pitow, refom  
^ „ .icu y d i. współpracy 
^ i r o d o w e j .  Jednoczelm e 
^ a ę B iP g i g e  o6qalnych de- 
^otepafetw z ministrami spraw 
gpjcaydiLitwy i Kazachstanu Po- 

Gyty*em i gangłM" Saudaba-

m
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P. Gyiys i K. Saudabajew oraz ministro­
wie przem ysłu i  handlu  K. 
KlimaSauskas i W. Kostiuczenko pod­
pisali umowę o pomocy prawnej i sto­
sunkach prawnych w sprawach cywil* 
nych, rodzinnych i karnych, jak również 
trzy dokumenty z dziedziny handlu: re­
gulamin ustalania pochodzenia to­
warów, protokół o wyjątkach w wolnym 
handlu oraz protokół porozumienia w 
sprawie prolongaty współpracy hand- 
lowo-gospodarczej na rok 1994.

Odbyła się też konferencja praso­
wa prezydentów Litwy i Kazachstanu.

P rezy d en t A. B razauskas 
powiedział, iż podpisana deklaracja i 
inne porozumienia, sprzyjać będą dal­
szemu rozwojowi stosunków kazach- 
sko-Iitewskich, które zostały uprawo­
mocnione w listopadzie ub. roku, gdy

odwiedził on Kazachstan i zawarł 
um owę m iędzypaństwow ą oraz 
podpisał inne dokumenty polityczne i 
ekonomiczne podstawowe dla sto­
sunków wzajemnych państw.

Prezydent Kazachstanu N. Naza- 
rbąjew odnotował, że zakres handlu 
między Kazachstanem a Litwą jest 
największy w porównaniu z innymi 
państwami bałtyckimi, niemniej wtoku 
rozmów delegacje obu państw uznały, 
iż daleko jeszcze nie odpowiadają one 
możliwościom współpracy. Podpisane 
we wtorek dokumenty mają je znacznie 
rozszerzyć.

"Kazachstan, jak i Litwa wybrał 
drogę niezależnego i suwerennego 
państwa, powiedział N. Nazarbajew, i 
tworzy państwo demokratyczne z go­
spodarką rynkową, toteż naszemu

państwu bardzo pomocne będzie 
doświadczenie Litwy w przejściu na to­
ry gospodarki tynkowej, stabilizacji wa­
luty narodowej, ograniczenia do mini­
mum inflacji". Podziękował on również 
A. Brazauskasowi za poparcie idei 
stworzenia unii Eurazji.

W imieniu prezydenta Litwy wyso­
ki gość podjęty został oficjalnym obia­
dem

We wtorek N. Nazarbajew i inni 
członkowie delegacji Kazachstanu 
zwiedzili Zamek Trocki, po czym udali 
się do Połągi.

Kazachstan nie graniczy z morzem, 
zainteresowany jest przewozem mor­
skim ładunków przez Litwę. Delegację 
interesuje Kłajpedzki Port Handlowy, 
prom Kłajpeda-Mukran itp.

Przewiduje się podpisanie umowy 
o wykorzystaniu portów Litwy do prze­
wozu ładunków Kazachstanu.
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Wczoraj zakończył swą wizytę na Litwie 
minister Obrony Narodowej RP Piotr Kołodziejczyk

Polska będzie nadal pomagać Litwie
Podczas oficjalnej wizyty n a  

Litwie m inister Obrony Narodo-. 
w ej R P  P i o t r  K o ło d z ie jc z y k  
sp o tk a ł s ię  z  p rem ierem  Litwy 
Adolfasem Ślezevićiusem, sekre­
tarzem  M SZ Albinasem Januśką, 
o d w ied z ił s z ta b y  O ch o tn ic z e j 
Służby Ochrony K rą ju  oraz zmo­
to ryzow anej b rygady p iecho ty  
"G eleiinis Vilkas".

Podczas spotkania z  szefem  
rządu mówiono o  tym, że  aczkol­
wiek trak tat polityczny Litwy i Pol­
ski nie został jeszcze parafowany 
p rz e z  p a r la m e n ty ,  t o  m o żn a  
rozstrzygać konkretne sprawy sto­
sunków międzypaństwowych. A. 
Śleźevićius odnotował, iż Litwa w

wielu sferach— reformy gospodar­
czej, integracji do struktur europej­
skich, stabilizacji inflacji —  podąża 
śladem Polsld, toteż doświadczenie 
sąsiadów jest dla nas pożyteczne. P. 
Kołodziejczyk powiedział, że mimo 
złożonej sytuacji ekonomicznej w 
Polsce, zamierza się kontynuować 
pom oc Litw ie— co najmniej w po­
staci konsultacji, poradnictwa, wy­
miany doświadczeń. Przedstawicie­
le  o b u  p ań s tw  przyznali, iż  w 
o b e c n y c h  w a ru n k a c h  b ez ­
pieczeństwo każdego z  nich może 
być zapewnione jedynie na warun­
kach partnerstwa z  sąsiadami  

Prem ier A. Śle2evidus złożył 
na ręce ministra P. Kołodziejczyka

'izm na wsi podwileńskiej
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na część ziemi, którą uprawia Lankau- 
skas była własnością ziemianina Hou- 
walta, który miał majątek w Mejszago- 
le. Prócz tego, Lankauskas, podobnie 
jak  i dawny właściciel, stara się 
stosować w swym gospodarstwie wszy­
stko, co najlepsze. Np., nasiona wa­
rzyw, które uprawia na powierzchni 25

Współczesny Houwalt
ha, są sprowadzone z Holandii, środki 
ochrony roślin i nawozy pochodzą z 
Niemiec oraz Szwajcarii. Blisko trzecia 
część sprzętu technicznego stosowane­
go w gospodarstwie również jest z im­
portu. I tylko najemną siłę roboczą sta­
nowią miejscowi mieszkańcy. Tak np. 
Piotr Minkiewicz (na zdjęciu) jako

traktorzysta troszczy się o terminowe 
radlenie  międzyrzędzi warzyw i 
pielęgnację okopowych, Irena Papko- 
wa (zdjęcie obok) dogląda zasiewy 
marchwi.

D. WOJTUSIAK
Fot. A. T u me nas

zaproszenie dla premiera R P  W. 
Pawlaka odwiedzić Litwę.

O konieczności demilitaiyzacji 
obw odu kaliningradzkiego była 
m o w a n a  s p o tk a n iu  P . 
Kołodziejczyka z AJanuśką. Omó­
wiono inne tradycyjne sprawy — 
u m a c n ia n ie  s ą s ie d z k ic h  s to ­
sunków, dążenie do integracji w 
struktury europejskie.

Wieczorem na zaproszenie mi­
nistra Obrony Narodowej Polski 
wydana została kolacja w restau­
racji "Boćtai".

W  środę rano delegacja polska 
z a p o z n a ła  s ię  ze  S ta ró w k ą  
wileńską, po czym odjechała z Li­
twy.

S E N T E N C JA  DNIA
Konserwatywny rząd to zor­

ganizowana hipokryzja.
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Prądu nie zabraknie
W związku z automatycznym odłączeniem się pierwszego reaktora w Igna- 

lińskiej AE brak energii elektrycznej pokryje Ciepłownia Elektreliska, elektrow­
nie sąsiednich krajów. Przyczyny wyłączenia się reaktora są badane.

Nowy 8y8tem rozliczeń za u8ługl komunalne
W ub. roku rząd ustalił nowy tryb pobierania czynszów od mieszkańców. Do 

1 lipca płacono za usługi komunalne (z wyjątkiem ogrzewania) w zależności od 
liczby zameldowanych mieszkańców. Na życzenie obywateli rząd przedłużył ten 
tryb do czasu, gdy wszędzie zostaną zainstalowane liczniki.

Ponieważ w wielu mieszkaniach są ludzie, którzy nie są przymeldowani, rząd 
radzi jak najszybciej powołać w sprywatyzowanych domach komitety domowe, 
które będą pilnowały porządku, ustalały, kto nie jest zameldowany, pilnowały, aby 
na klatkach schodowych nie paliło się i w dzień, i w nocy światło itp. Te dodatkowe 
wydatki spadają bowiem na barki mieszkańców całego domu. Gdy sprawy zostaną 
odregulowane, czynsz znacznie się zmniejszy. Z wprowadzeniem nowych 
książeczek rozliczeniowych mieszkańcy będą wiedzieli konkretnie, kto 1 za co 
płaci. Poczta i placówki komunalne już zaczęły ściągać długi od mieszkańców 
drogą sądową.

Na Ałtaju mieszka 700 Litwinów
Towarzystwo Litwinów Ałtaju powstało w 1991 roku, kiedy do Barnaułu 

przybył z wizytą kierownik Departamentu Kontaktów z Rodakami za Granicą 
Ministerstwa Kultury i Oświaty A. Antanaitis. Agitował on na rzecz utworzenia 
stowarzyszenia Litwinów, aby Litwa mogła okazywać im bardziej skuteczną 
pomoc. Dziś stowarzyszenie zrzesza 700 osób.

"Utenoe górimai" i czeskie piwo
W ubiegłym roku "Utenos gerimai" wytworzyły 4,6 min deka litrów piwa, czyli 

38 procent ogółem produkowanego na Litwie. W przyszłym roku w browarze 
rozpocznie się produkcja piwa czeskiego słynnej firmy "Staro Brno". Przewiduje 
sięwytwaizać rocznie 2,5 min dekalitrów. "Staro Brno" jest jednym z największych 
browaróww Czechach.

Nowy kierownik banku "Lietuvos verslas'
Został nim były wiceprezes firmy "Rimval" Rimantas Kveslaitis. Jak powie­

dział nowy szef, pierwszym jego krokiem będzie nowa emisja banku i zwiększenie 
podstawowego kapitału do 15 mfaLt. Chce on również nawiązać kontakty z 
bankami zagranicznymi. Obecnie bank "Lietuvos verslas"posiada 5 filii: w Sole- 
cznikach, Druskiennikach, Malatach, Janowie i Wilnie.

Budzisko już gotowe —  Kalwaria jeszcze nie
Wiadomość, że Polska ma zamiar otworzyć w najbliższym czasie przejście 

graniczne dla wszystkich rodzajów transportu, zaniepokoiła stronę litewską. Bu­
dzisko stanie się najnowocześniejszym przejściem granicznym w Polsce. Zostanie 
wyposażone w najnowsze urządzenia, wśród nich — do kontroli ładunków z góry, 
do ustalania stopnia ich promieniowania, różne służby pomocnicze. W Kalwarii 
na razie zbudowano parę prowizorycznych zabudowań, nie ma nawet wodociągu 
ani kanalizacji. Budowa bardziej nowoczesnych obiektów kosztowałaby 25 min Lt. 
Tymczasem zadłużenie wobec budowlanych wynosi już teraz 876 tys. Lt. Na 
polskiej stronie 12 pasów kontroli celnej, na litewskiej 2. Jeżeli Polska otworzy, 
jak obiecuje, już w listopadzie ruch dla wszystkich rodzajów transportu, to litewska 
komora celna nie strawi tego potoku.

I tym niemniej, zdaniem niektórych dziennikarzy, kierowcy na tym przejściu 
granicznym uskarżają się na polskie służby graniczne, z pracy litewskich — są 
zadowoleni. Co by to mogło znaczyć?

Toniemy
W roku ubiegłym na Litwie utonęło 469 osób. W br. jedynie w lipcu zanoto­

wano 40 wypadków.

Nowe pokolenie olicklch domków
Sytuacja w Olickim Kombinacie Domów do niedawna pozostawiała wiele do 

życzenia. Ostatnio zaczyna się stabilizować. Produkuje się drzwi i bloki ścienne 
dla Rosji, rodzi się nowe pokolenie domków, znacznie udeptanych, bardziej 
nowoczesnych, ładniejszych. Jeden taki stanął już w Bujwidziszkach. Nie ukrywa 
się w kombinacie, źe domki te buduje się teraz wzorując na niemieckich i szwedz­
kich. Tym niemniej lepiej one idą za granicą, niż u siebie w domu. Go miesiąc 2-3 
domki jednorodzinne typu letniskowego wędrują do Danii, poszczególne kon­
strukcje — do Czech. Nasi nabywcy wolą domy kanadyjskie i fińskie.

W  Zakrecie —  znów "Lunapark"
Obecnie w Wilnie, w Zakrecie jest 10 różnych atrakcji dla dzieci i dorosłych. 

Ceny — dość wysokie. Idąc z dzieciakami na karuzelę nie zapomnij wziąć ze sobą 
20 LL

Właściciele atrakcji zakretowych—lrVilniaus parkai"— postanowili wprowa­
dzić w soboty od 10 do 11 godz. bezpłatne obsługiwanie dzieci Ma to być nie tylko 
trick reklamowy, ale też charytatywny — pozwoli też dzieciom-z ubogich rodzin 
nacieszyć się chociaż trochę życiem.

Po długiej niebytności do Zakrętu przyjeżdża słynny czeski "Lunapark". Od 
końca sierpnia do końca września będą czynne karuzele, komnaty śmiechu i inne 
atrakcje.

Los zakładów przetwórczych
Na Litwie jest 12 fabryk konserw. Specyfika produkcji w nich jest przeważnie 

jednakowa, tyle że należą do różnych branż: Ministerstwa Rolnictwa, Związku 
Spółdzielczości Spożywców. Wszystkie one przeżywają dziś trudny okres. Najle­
piej ma się Wileńska Fabryka Konserw "Gerove".

Prawie wszystkie tego typu zakłady mają wypełnione magazyny, a ludzie wolą 
raczej zagraniczne konfitury. Niektóre spółki, jak np. Wileński-Kombinat Prze­
mysłu Spożywczego zakupuje surowiec w Polsce. Niedawno sprowadzono 20 ton 
czarnej porzeczki po 1,50 L t Litewskie porzeczki są tańsze, ale dużo z nimi roboty, 
bo nie są oczyszczone i miernej jakoicL

Z "błogosławieństwa" mera
W tym róku w Wilnie połączyło się w związki małżeńskie 65 par nie­

pełnoletnich, wśród których najmłodsza para osiągnęła dopiero 15 lat. Wszystkie 
małżeństwa oczekują potomstwa. Na zawarcie jednak takich małżeństw należy 
uzyskać formalne zezwolenie mera.

Brakuje amunicji
Przedsiębiorstwo "Vytis" jest jedynym w całej Litwie producentem ćwiczeb­

nych i bojowych granatów, kul itp. Musiałoby właściwie prosperować, ponieważ- 
produkcji tej ciągle nie wystarcza dla ćwiczeń wojskowych. Jednak produkcja 
wyraźnie się zmniejsza. Mówi się, że przedsiębiorstwo .może pozostać bez pomocy 
finansową.

Elewatory czekają na ziarno z  Wileńszczyzny
Wileńskie elewatory są już przygotowane do przyjęcia ziarna z rejonów 

solecznickiego, szyrwinckiego, wileńskiego i części malackiegow dwóch miejscach 
— na Wilczej Łapie 64 i Konarskiego 4. Kolejek na razie nie ma. W ciągu dnia 
przyjeżdża tu po 4-5 samochodów ciężarowych. Planowane 20 tys. ton zboża dla 
obu elewatorów z powodu suszy jednak zmniejszy się o połowę.
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Skutki suszy

Urodzaj mniejszy o 30%
Jak zaznaczył podczas konferencji prasowej w Minis­

terstwie Rolnictwa dyrektor Instytutu Rolnictwa Rimantas 
Dapkus, przewiduje się, że tegoroczne plony zbóż niższe 
będą o 25-30 proc. Dlatego powstaje realne niebezpie­
czeństwo, że w wielu rejonach rolnicy nie będą mieli z 
czego zgromadzić nasion na siewy w roku przyszłym. 
Gospodarstwa Litwy środkowe) powinny pozostawić 
własne nasiona zbóż, a nadwyżki sprzedać gospodarst­
wom dotkniętym suszą. Dotychczas nie można przygo­
tować gleby pod siewy ozimin — jest ona nadzwyczaj 
przeschnięta i stwardniała.

Innym kłopotom są siewy rzepaku ozimego, których, 
jeżeli utrzyma się nadal upalna aura, nie warto będzie już 
zaczynać. Rzepak jary w tym roku nieźle urodził. Spo­
dziewane jest że z hektara zbierze-się po 1,5 — 2 tony. 
Natomiast plony ziemniaków, lnu i buraków cukrowych 
będą całkiem niskie. Jak wykazały wyniki przeprowadzo­
nych badań na polach gospodarstwa dotnuwskiego, re­
jonów kiejdańskiego i poniewieskiego, korzenie bu­
raków cukrowych są nawet dwukrotnie mniejsze niż w 
tym samym okresie ub. r.iCo prawda, zawartość cukru w 
nich jest o 3,5 proc. wyżsźa.niż w roku ubiegłym. Niestety, 
jeżeli pogoda nie ulegnie zmianie, to plony buraków 
obniżą się o 50 i więcej proc. Cukrowniom zapewne 
zabraknie surowca.

Źle rosną również ziemniaki. Wątpliwie, czy uda.się 
uratować ich plantacje, nawet jeżeli zacznie padać, bo 
nać już wyschła. Sytuacjsi w Litwie środkowej jest lepsza, 
niż w innych rejonach kraju, gdzie przeważają lekkie 
gleby piaszczyste.

Jak mówi dyrektor Instytutu Rolnictwa R. Dapkus, bardzo 
wrażliwy na zmiany klimatyczne len jest niewysoki, słabo 
rozwinięty, cienki. Z hektara uzyska sie plon tej przemysłowej 
rośliny niższy o 40-50 proc. niż w innych latach.

Tragiczna sytuacja jest na pastwiskach i polach ko­
niczyny: trawa została całkowicie wypalona. Wątpliwie, 
czy można będzie powtórnie skosić koniczynę. W roku 
przyszłym rolnicy będą musieli oszczędzać każdy kilog­
ram nasion traw podczas siewów. W Dzukii zginęły 
wszystkie zasiewy gryki, w tym regionie nie będzie też 
łubinu i lucerny.

R. Dapkus powiedział, że tegoroczna susza dobitnie 
wykazała, iż tylko dobra agrotechnika może uratować w 
przypadkach klęsk żywiołowych.

szych rzeczy. Tym razem kupiłam chińskie wieczne 
za 4,9 Lt które było z defektem. Gdy po dwóch dn ° 
zgłosiłam reklamację do sklepu (Centralny DornToJ*0** 
wy, na parterze), sprzedawczyni grzecznie, beż aj*** 
sprzeciwu przyjęła pióro, dając mi do wyboru kj? 
innych. Poradziła nawet, które jest lepsze. Nie muslni 
ani prosić, ani udowadniać, że właśnie tu kupowałejn^ 
nie ja je zepsułam.

Jednak dorastamy do cywilizowanego handlu!

Łucja BRZOZOWSKA

Upały a komercja

W Szesztokach - 
mniejszy ruch

Reklamacja. 
I co dalej?

Tu się nie lekceważy klienta
Mam widocznie szczęście do kupowania nienajlep-

Óstatnio zmniejszył się ruch na trasie kolejowej Wilno
— Szesztoki. Pociągi wypełnione są w 20 proc. ,|

Większość pasażerów podążających w stronę Polski
— to walizkowi handlarze. Jeżdżą od bazaru do bazaru. 
Przerzedziło się w Gariunai — przerzedziło i  w pocią­
gach. Tym niemniej jeżdżą one regularnie do Szesztok. 
Stąd możria pojechać przecież i do Warszawy, j do 
Gdańska, i jeszcze dalej.

NA ZDJĘCIU: konduktorzy z  pociągu nr 693- 696 
Vida Zakarevićiute i Feliks Rusakiewicz uważają, żs 
na ilość pasażerów skutkują upały.

Fot Leonas Vasauskas

Co mówi wileńska ulica?

"Nie znoszę pijaństwa..."
Tatiana Wasilewska, m atka 

dwojga dzieci:
' . — Do kogo się Pani zwraca w 

najtrudniejszych chwilach swego 
lycia: do ludzi czy do Boga?

1 — Zawsze byłam i jestem wie­
rząca. Tak naprawdę, to często w 
trudnej chwili brałam dzieci za ręce 
i szliśmy do kościoła. Ńie mogę jed­
nak powiedzieć, że ludzie mi nie po­
magają. Mam np. bardzo dobrą są­
siadkę, do której zawsze się mogę 
zwrócić.

— A rodzina?
-I— Cóż, krewni mają swoje prob­

lemy.
— Czego Pani najbardziej nie 

lubi w ludziach?
I—  Pijaństwa i skąpstwa. Nie 

wiem nawet czego bardziej. Najbar- -

dziej skąpi są ci, którzy mają wypcha­
ne portfele. A  przecież mogliby zro­
bić dużo dobrego. Ja mogę oddać po­
trzebującemu ostatni grosz, chociażw 
naszych czasach wygląda to chyba 
głupio.

— Czy chciałaby Pani być jasno­
widzącą?

— Nie. Gdybym "zobaczyła" coś 
złego w przyszłości, nie mogłabym 
spokojnie żyć. Chciałabym potrafić 
przewidzieć przyszłość innych ludzi. 
Chociaż nie wiem, czy istnieje 
możliwość zapobiegania złu.

— Zdarzało się Pani mieć do 
czynienia z bioenergetykami?

— Tak, moja siostra jest właśnie 
jedną z nich. Kiedyś wyleczyła mnie, 
dlatego wierzę, że Bóg obdarzył 
niektórych swą łaską. Gdybym znów

zachorowała, poszłabym od razu do 
siostry a nie do lekarzy; *

— Życzę, aby zdrowie zawsze 
Pani dopisywało! Dziękuję za roz­
mowę.

Rozmawiała Irena UTWIN 
Fot Marian Paluszkiewicz

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od  11 s ierpn ia  1994 r. usta lił następu jącą  relację lita  do  w alu t obcych

Nazwa waluty

Angielskie (maty sUriiagi 
Ormiańskie dramy 
Aaslralłjsidc dalary 
Aastriaekie szyliagi 
lOO kiał.raakich rakli 
Belgijskie franki 
Czeskie karany 
Dońskie kanny 
ECU
Eslańslde kanny 
Hiszpańskie pesety 
100 liraw własldch 
Jap*ńskie jeny 
Kanadyjskie M ary 
Kirgiskie aMBy

6.1524 
0.0125 
2.9996 
0.3602
a  oi 40
0.1230
011414
0.6425
4.8402
0.3156
0.0308
0.2526
0.0303
2.9143
0.3670

KłiyKsiiW Ungi 
Łatewski* łaty 
100 dętych falsUch 
M*ł4awalue leje 
Niw m U i  karany 
Heka4ersUe gaMeay 
Franeaskie franki 
100 rabli rosyjskich
SDK
Singapurskie 4 .lary 
Fińskie naH d 
S w il iH i karany 
Szwajcarskie (ranki 
100 akraiasUch kartawaacaw 
Węgierskie forinty 
Niemieckie Marki

0.0881
7.2202
0.0174
0.9685 
0.57*3 
22551 
0.7300 

- 0.1911 
5.7737 
2.6555 
a7703 
0.5137 
3.0086 
0.0091 
0.0370 
2.5335

Wczoraj 
w Narodowym^ 

Banku Polskim

 1 pty na walutę podstawą i walutę podstawą na lity banki wymieniają według
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4.00 litów za 1 USD. pobierając nie większe od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty 
banki skupują I sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

skup j  sprzedaj

Frank
francuski 4141 4311

Marka
niemiecka 14192 14772

Dolar
amerykański 22504 23422

Funt brytyjski

Frank 
szwąj carski

34573

16826

35985

175U512 ■

L
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W Państwowej 
Inspekcji Jakości

Program prywatyzacji 
na wrzesień

Hient nadal oszukiwany
Inspekcji Ja

j ^ ń  Wittile Ir- sprawdzili 18* przedsi<£>ioratw żywienia

Ministerstwa i resorty nie 
chcą rozstać się z mieniem 
państwowymfr I ii-n .l wr. wszystkich odnotowali niska lako«

^ ^ n c h  praedsiębioratwach produkty nierzadko poda­nia konsumentowi bez przatreegania utulonych prze- 
^ ^ j^ ^ p t^ ro z c ie f i ro n e k o m p o ty if a u e la n a .  
Zdobne Wty miiiy miejice w wielu pomaturalnych 
L^direliiicęcIiU^y- 

Kotuumend lą onukiwanl nie tylko w stołówkach 
szkolnych, ile tti w innych przedsiębiorstwach żywienia

jak twierdzy pracownicy Państwowej Inspekcji Jakości, 
nfilofe oszukiwani są nabywcy chleba. Nierzadko 

Lamo niższego gatunku sprzedaje się jako wyższego. Ma- 
^  rwizyjny dwóch wspólnych przedsiębiorstw litewsko- 
oojsjadJ "Baroneta" i "Beta" przekazano Służbie Cen i Kon- 
[ureacji. A propos przedsiębiorstwa "Beta" —. za 
c6ZnywłCje klientów otrzymało mandat 4630 litów.

W Bibliotece 
ja g r _  M. Mazyydasa

Wystawa poświęcona 120 
rocznicy urodzin Antanasa 
Smetany

W Litewskiej Bibliotece Narodowej im. Martynasa

Wyitawę 2wie-1 
fół prezydent A. Brazauskas.

NA ZDJĘCIU: warta honorowa przed portretem pre- 
ijdtnta.

Fo t O. SvttoJu8 (ELTA)

Współpraca gospodarcza

Niemieckie wagony —  
dla Litwy

ogodz. 15 na Wileńskim Dworcu Kolejowym, przy 
P*nwe dla turystów odbędzie się uroczystość przekazania 
Z? y w go&6w tfpu "Ric" niemieckiej firmy Gerlich. Jak 

naczelnik służby obsługi pasażerów przedsię- 
państwowego "Lietuvos geleżinkeliai” Vytautas 

k  yu!1 komfortowych wagonów nasza kolej jeszcze
Wygodne przedziały, niezawodny system ogrze- 

wT’ W 0® wnętrza. Nowe wagony będą kursowały na 
^ zyn*rodowej trstó Wilno - B o ł in

. Na Giełdzie
Papierów Wartościowych

solidny utarg
loicfoL?!!^ na Narodowej Giełdzie Papierów War- 

a znów się ożywił handel papierami war- 
Na 46 sesji zawarto 28 bezpośrednich transak- 

Ka 1 min 936 tys. litów.
podjęto drugą próbę handlu obligacjami 

O ^  wiestety, nie powiodła się.
'^cio^  - 0* kki* Narodowej Giełdy Papierów War- 
9ąthł,bu. ^utulc pozycji, a obrót towarowy od po- 

giełdy przekroczył sumę 29 min litów.

Ożywienie na rynku 

^ n o wszystkie
i

aukcja drugiej emisji

^ “» ^ ftZ*łotzono Pa^stwowe papiery war- 
Któw, które zostaną wykupione po 

'pi, ^r^einia. Wartość nominalna jednej obli- 
Pierws7l»i rnnkil Iftrt lir Au/Pierwszej emisji — 100 litów. 

to* Sieroto? otl*y®ano 23 zgłoszenia na sumę 48,051 
>ł* ) ^ r ^ L llaiwŷ azc odsetki roczne sięgały 32 

,90proc*'*H»U<S4̂ .aid^a się powiodła — sprzedano obligacji 
~  °«nilnLt

W rządzie RL

C entra lna  Komisja Prywatyzacji zatw ierdziła 
wrześniowy program prywatyzacji.

Doradca rządu ds. prywatyzacji Aldona Dzieniene po­
wiedziała, że samorządy i ministerstwa pie wzięły pod uwagę 
uchwały rządu z 12 mają br., o obowiązkowym włączeniu do 
programu prywatyzacji co najmniej 30 proc. pozostałego do 
sprywatyzowania mienia. Centralna Komisja Prywatyzacji 
po raz kolejny zwróciła uwagę przedstawicieli przedsię­
biorstw na ten fakt.

Do wrześniowego programu prywatyzacji wpisano za­
ledwie 53  proc. pozostałego do prywatyzacji kapitału. Np., 
Ministerstwo Energetyki wpisało na listę tylko jeden obiekt 
— przedsiębiorstwo państwowe "Vilniaus Energetine Staty- 
ba". A propos w lipcu i sierpniu ministerstwo nie zgłosiło do 
prywatyzacji ani jednego nowego obiektu.

Zarząd m. Wilna na listę prywatyzącji wrześniowej wpi­
sał zaledwie 3 proc. prywatyzowanych obiektów, Zarząd m. 
Kowna — 0,9 proc.

Ministerstwo Komunikacji zaproponowało sprywatyzo­
wać we wrześniu Wileńskie Przedsiębiorstwo Samochodowe 
nr 3  oraz państwowe przedsiębiorstwa samochodowę w 
Możejkach, Poswolu, Pavenćiai. Na listę włączono również 
przedsiębiorstwo "Kaimo projektas", Olickie Państwowe 
Remontowe Przedsiębiorstwo Energetyczne i inne.

Po raz pierwszy dę programu włączono też redakcje 
gazet rejonowych.

Na aukcje za walutę Wymienialną zgłoszono kowieńskie 
przedsiębiorstwo handlowe "Merage", kłajpedzkie "Gausa" i 
"Rutele", hotel szawelski "Śiauliai" i in.

Nadal będą się odbywały walutowe aukcje kowieńskiego 
hotelu "Baltija", wileńskiej sauny "Delfinas", kłajpedzkiego 
hotelu "Smiltyne oraz inne. Rekordzistą walutowych aukcji 
stał się jurborski hotel. Już 12 razy uczestniczył w aukcji. 
Obecnie oferuje się za niego penę wywoławczą400 tys. USD.

m _______ Szansa dla młodzieży

Są jeszcze wolne miejsca
w byłych zawodówkach, dokąd przyjmuje się po ukończeniu 
9 klas szkoły podstawowej. A  więc

W l U f a k a  S A f t b  P n l l U f h n l r m ł  n r ł w  N <w wj W ł l t j f *

(ul. Parko 67, tel. 67-46-29). Od dawna istniały tutaj grupy 
z polskim językiem nauczania. Również w roku bieżącym 
planowano zebrać grupę polską, na zawód spawacza. 
Okres trwania nauki.— 3 lata (bez średniego wyksz­
tałcenia). Niestety, podań napłynęło zbyt mało', by otwo­
rzyć grupę polską, dlatego dyrekcja szkoły postanowiła, że 
na tę specjalność będzie tylko grupa z rosyjskim językiem 
nauczania.

— Czy jest możliwość powołania grupy z polskim języ­
kiem nauczaotajfcżeli do końca sierpnia zgłoszą się jeszcze 
chętni? i

— Tak— powiedziała sekretarz p. Rima Jakubieniene. 
— Test już grupa rosyjska do nauki zawodu spawacza, polską, 
jeżeli będą chętni, otworzymy na kierunek obróbki metali

Szkolą Rolnicza w Buidszkach (tel. 51-22-23) propo­
nuje cztery kierunki: majster gospodarstwa domowego (dla 
chłopców), mechanik sprzętu rolniczego, ekonomika gospo­
darstwa domowego (dla dziewcząt), meliorator. W tej szkole 
nie ma grup polskich, chociaż Polacy również uczą się tutaj. 
Obecnie na powyższe kierunki są grupy jak z rosyjskim, tak 
i z litewskim językiem wykładowym. Nauka trwa od 2 lat i 6 
miesięcy do 2 lat i 8 miesięcy (bez średniego wykształcenia). 
Są jeszcze wolne miejsca na kierunki: majstra gospodarstwa 
domowego i mechanika sprzęta rolniczego.

Możliwość nauki po polsku istnieje również w Szkole 
Rolniczej w Dziewie niazkach (rej. solecznicki, m. Dziewie- • 
niszki, tel. (8-250/5-43-82). Grupy z polskim językiem 
wykładowym zostaną otwarte wówczas, jeżeli na każdy kie­
runek nabierze się po 25 podań od dziewiędoklasistów po 
szkołach polskich. Jeżeli nie, to będą tylko grupy rosyjskie.
Są tu wojnę miejsca na kierunku majster gospodarstwa 
domowego,* po ukończeniu którego uczniowie mają 
możliwość otrzymania kwalifikacji: traktorzysty kategorii A 
i C, montera-elektryka, tynkarza -malarza, betoniarza, ka­
mieniarza oraz kierowcy kategorii C. Zawodów tych można 
nauczyć się w ciągu 4 lat i 6 miesięcy. Ci, którzy zdecydują 
się pójść na ekonomikę gospodarstwa domowego otrzymają 
kwalifikacje: hodowcy bydła, sadownika, ogrodnika, hodow­
cy kwiatów, kucharza, cukiernika, szwaczki oraz kierowcy 
kategorii B.

Są również miejsca na mechanice sprzęta rolniczego. 
Nauka na wikllniarstwie trwa 2 lata i 6 miesięcy, absolwenci 
tego kierunku nie otrzymują jednak wykształcenia średnie­
go.

Nowość dla tych, którzy nie mąją chęci na dalszą 
naukę, a chcą zdobyć zawód: na kierunek fermera hodowli 
roślin przyjmują nawet po 7 i 8 klasach'. Nauka trwa 2 lata i 
6 miesięcy.

Stypendium wynosi 40 Lt. Zakwaterowanie otrzymują 
wszyscy chętni. Uczniowie szkoły w poniedziałki 1 piątki mają 
prawo bezpłatnego przejazdu w obrębie rej. solecznickiego. . 
Dokumenty są przyjmowane do 1 września.

Wileńska Pomaturalna Szkoła Rolnicza w Białej Wace 
(rej. wileński, Biała Waka, tel. 54-22-23; 54-22-10) ma dwie 
grupy na kierunki: mechanizacja (30 osób) i gospodarstwo 
domowe (25 osób). Nauka potrwa 4 lata i 5 miesięcy. Po 
trzech latach składa się maturę i wtedy można wybierać: 
nadal studiować na tej uczelni czy spróbować szczęścia na 
uczelniach wyższych.

Jolanta MASIAN, 
Zyta KOŁO SZEWSKA

Nowe przepisy dotyczące składów celnych '
Rząd zatwierdził nowe przepisy dotyczące składów celnych. Uchwała przewi­

duje ograniczenia w zakładaniu i wykorzystaniu składów celnych. Uważa się, że 
posunięcie to częściowo ograniczy handel zagraniczny, który został mocno zlibe­
ralizowany, kiedy przed rokiem zezwolono na zakładanie składów celnych.

Nowością jest to, że za przechowanie towarów w składzie celnym będzie 
płacona kaucja lub udzielana gwarancja. Kaucja lub gwarancja powinna być nie 
mniejsza od sumy ceł importowych i innych opłat pobieranych za te towary. 
Dotychczas nie wymagano ani kaucji, ani gwarancji.

Nowością jest również to, że wymaga się gwarancji składu celnego. Jedhakże 
taka gwarancja będzie stosowana tylko wtedy, gdy ją przedstawi placówka banko­
wa albo osoba, posiadająca status gwaranta celnego i mogąca przedstawić gwa­
rancje na sumę ogólną nie niższą od 500 tys. litów. Gwarancja składu celnego 
stosowana dla towarów, przechowywanych w składzie celnym, musi wynosić co 
najmniej 20 proc. ceł importowych, ustalonych dla towarów.

Jeżeli w składzie celnym mają być przechowywane napoje alkoholowe, wyroby 
tytoniowe, jak też inne towary, dla których ustalona ogólna norma ceł i innych 
opłat przekracza 40 proc. wartości towarów, to przy zakładaniu składu celnego ma 
być przedstawiona gwarancja składu celnego w sumie co najmniej 1 min litów.

Przepisy dotyczące składu celnego przewidują, że niebezpieczne towary mogą 
być przechowywane wyłącznic w specjalnie dostosowanych składach celnych. Na 
przechowanie alkoholu i tytoniu będzie się zezwalać wyłącznie w zamkniętych 
składach celnych utworzonych przez przedsiębiorstwa, uprawnione do importo-

• wania alkoholu i tytoniu lub w otwartych składach celnych utworzonych przez 
placówki celne. Zabrania się eksportowania alkoholu i tytoniu ze składu celnego.

Odtąd będzie zabronione przechowywanie cukru i produktów naftowych w 
składach celnych. Właściciele składów celnych powinni w terminie miesiąca od 
wejścia w żyde tej uchwały przedstawić ustalone gwarancje składu celnego,

• udokładnić listy towarów albo zaprzestać działalności składu celnego.

Pożary

W starym składzie... diabeł pali
Obok podbrodzkiej szkoły "Ritas"stał składzik. Szkoła trzymała tu swoje 

rupiecie. Upodobali sobie ów składzik pijacy, przekształcili go w spelunkę.
Pewnej nocy mieszkańców okolicznych domów rozbudziły błyski ognia. 

Składzik stanął w płomieniach. Pożar groził przerzuceniem się na okoliczne domy. 
Wezwano straż pożarną. Z  pomocą przybyli żołnierze z miejscowej jednostki 
wojskowej. Z  trudem udało się ugasić pożar.

N. NiEZAMOW

Wypadki i wpadki
(Przygotowała Leonarda JURGIELEWICZ)

^ 9  sierpnia br. w republice dokonano 149 przestępstw. W tym: 5 rabunków, 2 
gwałty, 1 obrażenie dała, 12 chuligaństw, 89 kradzieży, wydarzyło się 11 awarii 
drogowych, w których 3 osoby zginęły. Znaleziono: 14 trupów, 12 uprowadzonych 
samochodów. Zatrzymano 39 osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Na gorącym uczynku
9 sierpnia br. w sadzie zespołowym w Kolonii Wileńskiej A  Kuklis w godzi­

nach 17-18 na swojej działce przyłapał na gorącym uczynku I. Saulewicza (ur. 1953 
r.), który kradł kartofle na ogrodzie. Gdy właśddel działki okrzyknął złodzieja, 
ostatni zagroził mu nożem. Zdenerwowany gospodarz działki wystrzelił z broni 
myśliwskiej, którą miał prawo przechowywać. Trafił złodzieja w nogę. "Poszkodo­
wany" trafił do szpitala.

Nie pomógł nawet stróż
Przedwczoraj o godzinie drugiej w nocy w m. Dukszty (rej. ignaliński) dwóch 

mężczyzn trafiło na teren bazy skupu metali. Grożąc bronią palną, związali dwóch 
Stróży: A. Szapkowa (ur. 1952 r.) i J. Kuczerowa (ur. 1938 r.), potem skradli 
nieokreśloną ilość metali kolorowych.

Podobnie "nie wywiązał się" ze swego obowiązku stróż O. Ko bak (ur. 1966 r.), 
stróżując samochód GAZ-53, należący do Państwowego Przedsiębiorstwa Gos­
podarstwa Mieszkaniowego m. Visaginas. W nocy 9 sierpnia br. dwóch osobników 
pagroziło mu nożem, po czym uprowadzili samochód.

Rabunek w biały dzień
9 sierpnia br. o godz. 11 min. 30 w Wilnie na klatce schodowej domu nr 43 

przy ulicy Verkią A. Kiebłowski (ur. 1956 r.), który wracał z bazaru w Gariunai, 
spotkał Fantomasa—mężczyznę w masce, któryż broni palnej wystrzelą dwa razy 
i trafił A. Kiebłowsldego w brzuch i nogę. Rabuś zabrał 150 min rosyjskich rubli 
oraz samochód "Volvo". Poszkodowany znajduje się w szpitalu.

Unikajmy pięciolitowych monet..
bo nadal są fałszowane. 9 sierpnia br. fakt taki ustalono w Kłajpedzie, a 8 sierpnia 
w Możejkach przy ul. Kudirkos 28 w domu, który wynajmowa L. Dauknys została 
wykryta "mennica", w której fałszowano piędolitowe monety. Trudnili się tym 
młodzi ludzie.

Nie ma przeszkód dla złodziei?
W Kownie o godz. 15 złodzieje dobierając klucze trafili do mieszkania E. 

Ćepukaitisa przy uL Vytenio 6-15, skąd skradli różnych rzeczy na sumę ponad 
5000 litów. Z kolei w Taurogach 9 sierpnia w nocy złodzieje wyburzyli ścianę i 
trafili do pomieszczenia spółki akcyjnej "Ina", skąd skradli wyroby tytoniowe na 
sumę 21 tys. litów.

Najczęśdej do cudzego mieszkania złodzieje trafiają poprzez włamanie się 
przez drzwL Właśnie tak z mieszkania Z  Vitiene przy ul. Partyzantów 132*66 w 
Kownie skradli rzeczy wartośd 12 tys. litów.

Ponieśli śmierć
W jeziorze Topiele pod Wilnem o godzinie 5.00 przedwczoraj utonęła J. 

Berlińska!te (ur. 1970 r.). Zwłok nie znaleziono.
W nocy o godzinie 3 min. 30 z czwartego piętra swego mieszkania przy ul. 

Taikos 153-36 w Wilnie wyskoczył i zabił się na miejscu J. Kułagin (ur. 1964).
W Kretyndze w miejscu pracy poniósł śmierć E. Ignatavićius. Przycisnął go 

do ściany traktor załadowany ziarnem.

Tam strzelają, tu strzelają
Przedwczoraj w Poniewkżu w południe J. Tiśkus (ur. 1953), wypróbowując 

pistolet własnego wyrobu strzelał z okna swego mieszkania. W nocy w Wilnie z 
okna mieszkania A. Kuzawkowa przy ul. ŚaltkaMą 58-17 również z broni palnej 
swego wyrobu strzelał G. Dibner (ur. 1943). Obaj "strzelcy" zostali aresztowani.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy f inf. własnych przygotowały: 

Irena LITWIN, Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Dlaczego notowania Clintona idą w dół ?..
•Mimo boomu gospodarczego w Stanach 

Zjednoczonych i braku większych porażek na 
arenie międzynarodowej, aprobata dla 
poczynań prezydenta Clintona spadła w dągu 
ostatnich sześciu miesięcy o 10 procent; syste­
matycznie też rodnie odsetek niezadowolonych 
z jego prezydentury.

Według najnowszego sondażu dziennika . 
"Washington Post" i telewizji ABC News, 47 pro­
cent Amerykanów wystawia mu obecnie dobrą 
ocenę i taki sam odsetek daje ocenę negatywną. 
Chociaż dochód narodowy rośnie, deficyt budżetu 
zmniejszył się, a bezrobocie i inflacja utrzymują 
się na stosunkowo niskim poziomie, 
społeczeństwo nie dopatruje się w tym zasługi 
Clintona, gdyż tylko 46 procent aprobuje jego 
sposób postępowania z gospodarką, natomiast 50 ’ 
procent nie wyraża aprobaty.

Jeszcze gorzej oceniana jest polityka zagrani­
czna szefa Białego Domu. Poczynania prezydenta 
na tym polu podobają się tylko 39 procentom 
społeczeństwa, zaś 55 procent ich nie aprobuje. W 
tej dziedzinie Clinton stracił najwięcej w oczach 
Amerykanów, którzy —. poza opiniotwórczymi 
elitami— poprzednio nie wyrażali zastrzeżeń wo-

B io km i
Dochody 

Łukaszenki 
bez tajemnic

9.8 Mińsk PAP/TAŚS — Nowy 
prezydent Białorusi Aleksander 
Łukaszenko zapowiedział, że dochody 
wszystkich najwyższych rangą 
osobistości w państwie będą odtąd pod 
społeczną kontro lą i — służąc 
przykładem — podał swój stan mają­
tkowy: na jego koncie w banku 
oszczędnościowym jest obecnie 16 tys. 
rubli.'

Dla porównania: zgodnie z zapo­
wiedzią władz białoruskich, od 
września tego roku chleb będzie 
kosztował 4 tys. rubli, Prezydent nie zna 
poza tym nic więcej — ani ziemi, ani 
domów czy mieszkań, ani innych 
nieruchomości. Nie je s t też 
właścicielem akcji i obligacji, ani 
członkiem rad nadzorczych.

Rodzina Łukaszenki mieszka w 
mieszkaniu służbowym w obwodzie 
mohylewskim, a on sam po objęciu pre­
zydentury dostał do dyspozycji 
rezydencję w Mińsku.

f Mołdawia mMm 
Delegacja 

Naddniestrza 
opuściła salę 

rokowań
Delegacja Naddniestrza, która 

uczestniczyła w Kiszyniowie w 10. run­
dzie rokowań mołdawsko- rosyjskich w 
sprawie losu 14. armii opuściła salę ob­
rad z powodu nieuwzględniania jej 
punktu widzenia.

Szef naddniestrzańskiej delegacji, 
generał Sztefan Kicak powiedział, że rola 
delegacji Naddniestrza ograniczała się 
do obecności na sali rokowań, gdyż jej 
zdania nikt nie brał pod uwagę.

Zdaniem Kicaka, nie może być 
mowy o częściowym wycofaniu, ani o 
rozformowaniu 14. armii, do czasu 
określenia politycznego statusu Nad­
dniestrza. Doprowadziłoby to bowiem 
do nierównowagi sił w regionie.

Tymczasem zdaniem przedstawi­
ciela strony mołdawskiej, rozpoczęte we 
wtorek rokowania mogą doprowadzić 
do kompromisu. Dotychczas Rosjanie 
chcieli wycofać 14. armię w ciągu trzech 
lat, podczas gdy Motdawianie domagali 
się półtorarocznego terminu. Wicemini­
ster spraw zagranicznych Mołdawii Ni- 
colae Osmochescu powiedział, że Kiszy- 
niów chce ostatecznie uzgodnić 
wycofanie 14. armii przez terytorium 
Ukrainy.

Rosyjska 14. armia pełni rolę sił 
pokojowych w Naddniestrzu, gdzie 
przed dwoma laty dochodziło do krwa­
wych walk między rosyjskojęzycznymi 
separatystami a siłami mołdawskimi.

bec jego polityki nieangażowania się w odległe od 
USA konflikty regionalne. Teraz jednak 
społeczeństwo wydaje sie zniecierpliwione mean­
drami i wahaniami administracji w takich głównie 
sprawach jak Korea Północna czy Haiti. Politykę 
Clintona wobec tego ostatniego kraju popiera za­
ledwie 36 procent Amerykanów.

Zdaniem wielujcomentatorów, sama sytuacja 
wewnętrzna i międzynarodowa Stanów Zjedno­
czonych nie tłumaczy w pełni obecnego spadku 
popularności i autorytetu Clintona. Kraj nie jest 
uwikłany w żaden kryzys za granicą a rozwiązanie 
najbardziej palącego problemu społecznego — 
eskalacji przestępczości — leży, zdaniem 
większości Amerykanów, poza zasięgiem władz 
państwowych. (Kryzys ochrony zdrowia, stawiany 
jest w sondażach na drugim miejscu, choć uważa 
się, że rząd może tUOTobić najwięcej).

Niskie notowania prezydenta wiąże się na 
ogół z kryzysem zaufania do niego po publicznej 
wrzawie wokół sprawy Whitewater i pozwu o mo­
lestowanie seksualne skierowanego przeciw Clin­
tonowi przez urzędniczkę z Arkansas, Paulę Jo­
nes. Chociaż większość (około 60 procent) 
Amerykanów nio uważa tej domniemanej afery za

ł& m ąkL  1 1

Prezydent o priorytetach rządu
Uchodźcy ruandyjscy mogą spokojnie wracać do domów i nie powinni obawiać 

się obecnych władz— oświadczył prezydent Ruandy Pasteur Bizimungu w wywia­
dzie dla francuskiego dziennika "Humanite".

Zastosujemy wszelkie środki, aby nie dopuścić do prób zemsty bez procesów 
sądowych — powiedział prezydent. Jednakże osoby, które uczestniczyły w maso­
wych zbrodniach, oddane będą pod sąd przy zapewnieniu skrupulatnego przestrze­
gania wszystkich norm prawnych — zaznaczył Bizimungu. Dodał, że rząd ruandyj- 
ski opowiada się za postawieniem przed Trybunałem Międzynarodowym winnych 
ludobójstwa i zbrodni wobec ludzkości.

Głównymi ofiarami ma«*irr w Ruandzie stali się członkowie plemienia Tutsi, 
którzy byli mordowani przez stanowiące ponad 80 proc. mieszkańców kraju plemię1 
Hu tu. Obecnie władzę w Ruandzie sprawuje zdominowany przez Tutsi Ruandyjski 
Front Patriotyczny. Szacuje się, że w masakrach ludności cywilnej w Ruandzie 
zginęło około pół miliona osób.

Bizimungu poinformował, że priorytetami w działalności nowych władz Ru-. 
andy jest zaopatrzenie w żywność i zapewnienie pomocy lekarskiej. W Ruandzie1 
praktycznie ustała wszelka działalność ekonomiczna. Krajowi potrzebna jest duża 
pomoc gospodarcza. Jest to — według prezydenta — jedyny możliwy warunek 
odrodzenia kraju. Bardzo liczymy na międzynarodową solidarność — podkreślił* 
prezydent Ruandy.

ważny problem, 48 procent podejrzewa obecnie,
. że Clinton zrobił "coś złego" w związku z Whjte- 

water.
Przedmiotem krytyki jest także sposób 

rządzenia Clintona, któremu zarzuca się brak sty­
lu przywódczego. Nawet sympatycy demokra­
tycznej administracji wytykają prezydentowi, że 
nie sformułował swego wyraźnego przesłania pre­
zydenckiego, w postaci np. kilku priorytetowych 

~ celów, wskazujących, jaką  drogą chce 
poprowadzić Amerykę. Stwarza to wrażenie, że 
Clinton nie posiada w istocie "kręgosłupa zasad" 
ideowych jasno wytyczających jego wizję pogramu 
dla kraju.

Tygodnik "New York Times Magazine” 
napisał ostatnio, że polityka Billa Clintona jako 
prezydenta jest w pewnym sensie odwzorowaniem 
jego postępowania jako gubernatora Arkansas w 
latach 80., gdzie mimo sukcesów zyskał on przy­
domek "Slick Willie" (Gładki Willie). Konkluzja 
długiego reportażu przypominającego biografię 
prezydenta jest sugestią, ze reformatorska misja 
Clintona może się zagubić w dągu zawieranych 
przez niego nieustannych kompromisów i niedo- 
trzymywanych obietnic.

m m m i

Celik chce przerwać zeznania
Adwokat Orała Celika, byłego członka nacjonalistycznej organizacji tureckkj 

"Szare Wilki", mec. Michele Gentiloni poinformował, że jego klient rozważa 
możliwość przerwania zeznań dotyczących zamachu z 13 maja 1981 r. na papieża 
Jana Pawła IL

Według Gentiloniego, powodem prawdopodobnej decyzji Celika miałyby być 
przecieki z jego zeznań, które ukazały się we włoskiej prasie.

W niedzielę dziennik "La Voce" podał, iz Celik miałby jakoby zeznać, że 
zleceniodawcami zamachu na papieża były osoby z najwyższej hierarchii Stolicy 
Świętej. Zostało to natychmiast zdementowane przez rzecznika Watykanu dr. 
Joaquina Navarro-Vallsa, który określił te rewelacje mianem "marzeń, zbyt 
śmiesznych, by mogły być brane pod uwagę". Informacje "La Voce" zdementował 
również mec. Gentiloni, twierdząc, iż jego klient nigdy nie składał podobnych7frmnń-

Przed miesiącem w wywiadzie udzielonym dziennikowi "Corriere della Sen1 
Celik oświadczył m in., że bułgarskie służby specjalne nie miały nic wspólnego z 
zamachem na Jana Pawła II, podobnie jak organizacja "Szare Wilki". Zaprzecza 
też swojemu współuczestnictwu w zamachu.

Moskwa gotowa do interwencji w Czeczenii?
Jednostki rosyjskiego MSW w regionie *stawropolskim; 

zostały postawione w stan gotowośd bojowej J*- podała agen­
cja Interfax, powołując się na Biuro Prasowe prezydenta 
Jelcyna.

W komunikacie Biura Prasowego prezydenta Rosji 
stwierdza się, że "sytuacja w Czeczenii, której władze pod­
sycają histerię nacjonalistyczną, jest wybuchowa", a prezy­
dent Dżochar Dudajew, wykorzystuje sytuację do konsoli­
dacji wszystkich sił nacjonalistycznych na północnym 
Kaukazie.

Agencja czeczeńska "Czeczenpress" rozpowszechniła in­
formacje o przygotowywaniu zbrojnej agresji wobec Czecze­
nii, w której mają wziąć udział rosyjska dywizja powietrzno- 
desantowa wspierana przez lotnictwo oraz jednostki, 
rosyjskiego MSW. O momencie rozpoczęcia działań bojo-;

wych ma — Według tego źródła — zadecydować mini«tw 
obrony Paweł Graczow. TASS nazwała doniesienia 
czeczeńskiej agencji czystym wymysłem.

W stolicy Czeczenii — Groźnym — wiwatowano na 
cześć byłego szefa rosyjskiego parlamentu Rusłana 
Chasbułatowa, który przybył do ojczyzny. W ubiegłym roku 
został on pozbawiony obywatelstwa czeczeńskiego przez Du- 
dajewa. Według źródeł opozycyjnych, radość mieszkańców 
Groźnego świadczy o tym, że Dudajew nie kontroluje już 
sytuacji w państwie. Dudajew z kolei, komentując przybycie 
Chasbułatowa do P /ram ii, powicdriał, ł r  rhr* w i»nli
przećwiczyć scenariusz przejęcia władzy w Moskwie, jednak 
nie ma żadnych szans na sukces. Dowodem na to, jest min. 
fakt, że Chasbułatow został wypędzony wkrótce po przyby- 
du, przez czeczeńskią Radę Starszych.

Racjonowanie
wody

Ragonowanie wody lub inne for­
my ograniczenia jej spożyda objęłyjuż 
7 milionów Japończyków w wyniku wy- 
jątkowej suszy panującej w tym baju.

Ograniczenia dotycząjuż 2,69 min 
gospodarstw domowych w 27 prefektu­
rach i liczby te szybko rosną.

W rejonie Matsuyama na wyspie 
Shikoku w południowej Japonii dopływ 
wody zamyka się na 16 godzin dzienna. 
W rejonie Hiroshimy przemysłowcy 
otrzymali nakaz zmniejszenia zużycia 
wody i producent samochodów Mazda 
obawia się, że może się to odbić na 
produkcji.

Serbia

Sprawa wpływów M iloszeyicia
Zdaniem prasy belgradzkiej prezy­

dent Serbii Slobodan Miloszević może 
liczyć w najnowszej grze politycznej na 
cztery, podstawowe siły.

Pierwsza — to rządząca Socjalisty­
czna Partia Serbii (SPS), której prze­
wodniczy i w której władzach nie ma na 
razie liczącego się konkurenta.

SPS jest wzmacniana z lewa przez 
nowy konglomerat polityczny — 
Jugosłowiańską Lewicę, kierowaną 
przez żonę M iloszeyicia M irę 
Marković ze Związku Komunistów- 
Ruch na rzecz Jugosławii (SK-PJ). Z 
prawej strony SPS rozszerza wpływy so­
jusznicza Nowa Demokracja, niewiel­
ka, ale ostatnio powiększona o partię, 
socjaldemokratyczną.

Druga siła — to Radio i Telewizja 
Serbii (RTS), słyszalne i oglądane w 
całej Serbii i na obszarach pod kontrolą 
Serbów bośniackich i krajińskich. Opo­
zycja nie ma większego wpływu na 
kształt programów informacyjnych 
RTS, podobnie jak nadal na samą 
politykę prezydenta Miloszevida.

Trzecia ■— to milicja z Serbii, 
przy spodziewanej przebudowie jej 
szeregów na niekorzyść części fun­
kcjonariuszy serbskich z Bośni i 
Krajiny. Według analiz prasowych, 
w w ypadku defin ityw nego 
zwycięstwa "opcji wojennej" wśród 
Serbów bośniackich Miloszević 
mógłby liczyć na milicję bardziej niż 
na Wojsko Jugosławii.

Niemniej w okolicznościach sporu 
serbsko-eerbskiego to ostatnie wdąż 
deklaruje lojalność wobec władz bel­
gradzkich, czemu dano wyraz także w 
komunikacie z wtorkowego posiedze­
nia Najwyższej Rady Obrony.

Czwartą, istotną siłą miałby być w 
obecnym wypadku i pozornie parado­
ksalnie Zachód, gdyby zdecydował się 
na zagodzenie sankcji'wobec nowej 
Jugosławii. Z  kold utrzymanie em­
barga oznaczałoby początek być może 
największych kłopotów Miloszevida 
na płaszczyźnie wewnętrznej (gospo­
darka) od chwili praktycznego 
przejęcia władzy w Serbii przez sie­
dmioma laty.

Prezydent Serbii nadal nie deszy

się poparciem hierarchii SerbdaefO 
Kościoła Prawosławnego (SPC), W** 
ostatni raz zajęła stanowisko w sprawę 
Bośni przed  miesiącem "  
podkreślając, że "nie sposób 
zaakceptować w Genewie narzucony® 
procentów i map" i popierając projco 
referendum w sprawie planu podziału 
Bośni '

W skromnej ilościowo delegâ J1 
SPC, która z patriarchą Pawłem na 
czele złożyła w poniedziałek 
władzom Serbów bośniackich znajd0* 
wali się biskupi niezwykle krytŷ ** 
wobec decyzji Slobodana 
da  o nałożeniu embarga na Serw"*- 
Bośni.
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które pay tacz in o  przeciwko

Spadła 
popularność 

rządu Pawlaka
Wf. najnowszych badań przepro- 

aisBjdf przez Centrum Badania 
Op Społecznej liczba osób, które 

uę w lipcu jako zwolennicy 
f ałf& najniższa od czasu powsta- 
■pbinetn Waldemara Pawiaka.

W porównaniu z czerwcem 
jopihnoić rządu spadła nieznacznie. 
Gitael Pawlaka ma nadal więcej sym- 

32proc. niż przeciwników 
~2S proc. Dominującą postawą wo- 
kcoądo jot obojętność (37 proc.).

'Największe uznanie wśród bada- 
ijch imliria polityka zagraniczna 
°tacfo gabinetu. Osobę premiera 

tak jak dotychczas, akceptuje 
badanych, 

nadal cieszy się największym 
W®*owfc6d pracowników "Gzycz- 
“ •J-Uych" om  rolników. Auto- 
^udaż* podkreślają, że wśród roi- 

ustąpił spadek liczby 
^kwitów gabinetu Pawlaka, a 
^•-zarówno obojętnych, jak i 
psowników.

oponentów rządu jest 
kadry kierowniczy, 

J " ! ® *  umysłowych niższego 
S y *  oraz prywatnych przed- 

I Winid robotników domi- 
*<*<Waaść.

°to*» badanych, którzy popte- 
®a poglądy lewicowe, jedna 
prawicowe.

.P orów naniu  z kwietniem 
«xnawspółpracy partii 

l ^ ^ >w*Uad rządzącej koali* 
L J > fN ą w lip c u  aż 60 proc. 

dobrze — lg  proc, a 22 
4̂ ® ® °  na ten temat zdania.

konkordatowi w moim przekonaniu 
nigdy nie były w pełni zaaadne. 
Odwoływanie się do konstytucji, której 
nie ma, chyba też z punktu widzenia 
prawnego jest bardziej niż wątpliwe".

Zdaniem Oleksego, ton pisma pre­
zydenta jest nieadekwatny do sytuacji. 
Marszałek, powiedział, iż "pcezydent 
piaze tak, jakby tu  się sta ło  co i 
wstrząsająco groźnego dla państwa, a 
tak  przec ież  nie  jes t" . O leksy 
zaaferował jednocześnie możliwość 
kompromisu.

"Uchwała Sejmu nie stanowi pra­
wa obow iązującego d la  sp o łe ­
czeństw a. U chw ała Sejm u jea t

wykładnią i wyrazem woli Sejmu w sto­
sunku do jego wewnętrznych działań i 
zachowań. Jak każda uchwała Sejmu 
może podlegać nowelizacji, może 
podlegać uchyleniu, może podlegać 
zmianie. Jeśli się o tym pamięta, to dro­
ga dialogu i rozmowy jest całkiem 
wskazana, Jeśli się natomiast nie chce 
tego pamiętać, to się wkracza na drogę 
interpretacji, które nie muszą być ko­
rzystne dla ogólnej atmosfery kraju"— 
powiedział Oleksy.

Wg. informatorów związanych z 
TK, otwarta jest kwestia czy Trybunał 
w ogóle zajmie się sprawą czy odrzuci 
wniosek.

■

mmm

Rock w Jarocinie —  
krytyka i deficyt

Zdaniem wojewody kaliskiego Eu­
geniusza Małeckiego, tegoroczny Fe­
stiwal Muzyków Rockowych w Jaroci­
n ie  p rze ró s ł m ożliw ości jego  
organizatorów. Natomiast burmistrz 
Jarocina Paweł Jachowski powiedział, 
że jego zdanie o  przyszłości festiwalu 
"zostanie całkowicie podporządkowa­
ne opinii mieszkańców". Festiwal, jak 
co roku, przyniósł deficyt.

Zdaniem wojewody, osoby przygo­
towujące Festiwal "udowodniły, że nie 
są wstanie sprostować oczekiwaniom". 
Zapowiedział, że poprosi ó rachunek 
kosztów, jakie poniósł budżet państwa 
w związku z  pracą policji i innych ałużb. 
Zastrzegł, że nie jest przeciwny festiwa­
lowi, ale "wszystko, co jest z nim zwią­
zane, musi mieć swoją logikę".

Burmistrz Jarocina powiedział, że 
podporządkuje się całkowicie opinii

"Polska Zbrojna"

mieszkańców. "Jeśli zażądają, zorgani­
zujemy nawet referendum. Możliwe 
jes t także rozesłanie ankiet albo 
podjęcie decyzji przez Radę Miasta"— 
dodał Jachowski. Decyzje w sprawie 
formy głosowania, uzależnia od woli 
mieszkańców.

W szpitalu w Jarocinie oraz w 
miejscowym areszcie nie przebywa 
już żaden uczestnik festiwalu^>iorą- 
cy udział w czwartkowych zamiesz­
kach. Naprawiono także wszystkie 
szkody.

Wg. burmistrza, festiwal — podo­
bnie jak poprzednie— zamknie się de­
ficytem. "O jego wysokości trudno dziś 
jeszcze mówić, ale pewnym jest, że zo­
stanie pokryty dotacją dO rłTiałalnrMtH 
o rg an iz a to ra  — Ja ro c iń sk ieg o  
Ośrodka Kultury, l^m  samym miasto 
poniesie straty"— dodał Jachowski.

l o a

Potrzebny nowy gmach sejmowy

_____
rządu postrzegane są 

• jakimi kieruje się w swej 
^  proc. badanych było 

*°enuje się interesami 
^  14 w 1*8° skład, a
15,. uznało, że naczelnym 

^ lMeres państwa.

"Polska Zbrojna" opowiada się za 
budową nowego gmachu sejmowego. 
Jan Forowicz oświadcza na jej łamar-h, 
że zabytkowy budynek parlamentu na 
uL Wiejskiej jest za ciasny. Wiedzieli o 
tym nawet autorzy jego kolejnych mo­
dernizacji Jak dotychczas, żaden z pro­
jektantów nie odważył się jednak 
zaproponować nowego gmachu.

Ponieważ w widoku gmachu Sejmu 
najbardziej urzekający fragment archi­
tektury stanowi elewacja sali posiedzeń 
plenarnych — należałoby ją zachować. 

. Wszystko poza tym można by, bez żalu, 
zburzyć, a na wolnym miejscu szybko 
postawić nowe obiekty parlamentu — 
wnioskuje autor. Jego alaniem, białą 
rotundę sali posiedzeń plenarnych 
świetnie można by wyeksponować na
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tle jakiejś błękitnej, czy złotawej kurty­
ny szklanej.

P a rc e lę  b u d o w lan ą  trzeb a  
poszerzyć o duży fragment Skarpy 
Wiślanej. Gmach parlamentu, aby był 
bardziej funkcjonalny i godniejszy, 
m usi s ię  ro zro sn ą ć . T rzeba  
uruchomić wyobraźnię, pokonać bez­
sensowne opory konserwatorów nie- 
udacznej architektury— wzywa Foro­
wicz przypominając, że przez 70 lat 
dzielących nas od zakończenia prze­
róbki Instytutu Szlacheckiego na 
gmach parlamentu, kolejni szefowie 
Kancelarii Sejmu bezustannie skarżą 
się na brak ciekawej podpowiedzi ar­
chitektów, jak sobie poradzić z cias­
notą. Może trzeba rozpisać konkurs? 
— proponuje "PZ".

Na efekty protestu na 
Starówce trzeba poczekać

O efektach akcji protestacyjnej będzie można powiedzieć dopiero za tydzień 
bądź dwa — powiedział dziennikarzom właściciel jednego z punktów usługowych 
na warszawskiej Starówce, zrzeszony w Stowarzyszeniu Prywatnych 
przedsiębiorców Warszawskiego Traktu Królewskiego.

Jego zdaniem, trzydniowe zamknięcie staromiejskich lokali gastronomicz­
nych, handlowych i usługowych — w proteście przeciw próbom wymuszania 
haraczu— zostało zauważone.

"Nasze Stowarzyszenie nie walczy z żadną konkretną grupą przestępczą w 
kraju, walczymy z niedowładem, jaki jest w tej chwili w Polsce. Chcemy zmusić 
odpowiedzialne osoby, żeby wzięły się po prostu do pracy” — powiedział 
przedsiębiorca. "Na samym początku domagano się od nas, byśmy się zgłaszali na 
policję, informowali o przestępstwie, okazuje się jednak, że nie jest to jedyny 
sposób: na interwencję ministra spraw wewnętrznych i rzecznika praw obywatel­
skich prokuratura zaczyna działać z urzędu"— stwierdził. *

Zapytany o możliwość powtórzenia akcji protestacyjnej, biznesmen 
odpowiedział, że "pewne ruchy są brane pod uwagę, ale nie podjęto decyzji, by 
protest przedłużyć bądź rozszerzyć na całą Warszawę".

Pierwszego dnia po odwołaniu protestu na Starówce wciąż były zwinięte 
parasole przed restauracjami i lokalami... tym razem z powodu deszczu Lokale 
wewnątrz były jednakzapełnione, zaś po staromiejskich uliczkach obok polskich 
i zagranicznych turystów przechadzały się co kilkanaście metrów patrole poli­
cyjne.

Kupcy apelują 
do władz o ochronę

Z  apelem do władz państwowych o ochronę działalności kupców i gastrono- 
mików w Warszawie i w całym kraju, zwróciła się 9 bm. Naczelna Rada Zrzeszeń 
Prywatnego Handlu i Usług. Rada jest ogólnopolską samorządową organizacją 
kupców i gastronomi ków.

Rada solidaryzuje się z akcją protestacyjną przeprowadzoną przez właścicieli 
lokali i sklepów na Warszawskiej Starówce przeciwko próbom wymuszania hara­
czu przez zorganizowane grupy przestępcze.

Według Jerzego Gaguckiego, dyrektora NRZPHiU, poparcie to ma wymiar 
moralny, gdyż o ewentualnej czynnej akcji solidarnościowej mogą zadecydować 
poszczególne władze wojewódzkie. Do tej poty zrzeszenie nie otrzymało oficjal­
nych sygnałów od swoich członków o próbach wymuszania na nich haraczu. Rada 
stoi na stanowisku, że środowisku kupców i gastronom ików powinno przysługiwać 
"prawo do ochrony z urzędu swojej działalności".

Polityka a przemoc
Prokuratura Rejonowa w Słupsku wtzezęła śledztwa: w sprawie pobicia 29 

lipca br. Antoniego Chodorowskiego, zarządzającego gospodarstwem Ryszarda J. 
w Kobylnicy oraz mające na celu wyjaśnienie, czy przybyli na miejsce zdarzenia 
policjanci dopuścili się zaniedbania obowiązków.

W sobotę 13 bm. zostanie przesłuchany Andrzej Lepper, który—jak twierdzi 
pokrzywdzony — nawoływał do bida. Zeznania Leppera mogą mieć znaczący 
wpływ na dalsze czynności podejmowane przez prokuraturę. Nie wiadomo jeszcze, 
czy materiały gromadzone przez prokuraturę pozwolą na postawienie Lepperowi 
zarzutów i w jakim charakterze będzie on 13 bm. przesłuchiwany.

Prokuratura słupska rozpoczęła także śledztwo mające na celu wyjaśnienie, 
czy nastąpiło niedopełnienie obowiązków przez funkcjonariuszy policji.

21 lipca br. Antoni Chodorowski został zarządcą zadłużonego gospo­
darstwa należącego do Ryszarda J. w Kobylnicy w woj. słupskim. 29 lipca 
br. — jak twierdzi — został pobity i ostrzyżony przez grupę członków 
miejscowej "Samoobrony". W zdarzeniu, wg. Chodorowskiego, miał 
uczestniczyć Andrzej Lepper.

Malara
Woda wodzie nierówna

•nwL c cza* letnich upałów kierujemy 
^®*®aite napoje, a głównie na 

oczyszcza, gasi, zarówno 
** .* * * *> Przynoai ulgę w cierpieniu

•V  energii. CZyli— bez wody
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*>arclzo ma*°
proc. powierzchni 

^  ty*, km kw. Z obszaru kraju 
^  tył.tn/0*01 ^  km sześć., czyli nieco
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niż średnio w Europie, a
LS ̂ V^^®^wiwiecic.

pobierane jest 15 km 
1 3 2 **ewo>tatnich latach ilość ta 

Mówi się o poważnym

deficycie wody, a nawet o katastrofalnym spadku 
jej poziomu w ziemi — w ostatnich latach ponad 
2 metry.

Poza tym wody nie szanuje się — zanieczysz­
cza ją w stopniu graniczącym z samobójczym nisz­
czeniem zasobów. Ponad 80 proc. pobranej wody 
wraca do wód powierzchniowych jako ścieki, a 
ponad 60 proc. ścieków jest trujących.

Mineralna —  najlepsza 
Wody mineralne to decze o najwyższym stan­

dardzie jakości. Pochodzą wprost spod ziemi, zna­
ne są z uzdrowisk, gdzie też istnieje sporo firm 
eksploatujących ich zasoby. Przede wszystkim — 
są czyste, wzbogacone składnikami mineralnymi 
w sposób naturalny, są pierwszej jakośd. Odzna­
czają się stosunkowo małą trwałością — nie

można ich przewozić i rozlewać poza ujęciami, 
mogą być przechowywane bez straty walorów 
około 12-15 miesięcy.

Niestety, wiele takich wód pakuje się do poje­
mników z tworzyw sztucznych, co stawia pod 
dużym znakiem zipytania ich walory. Ponadto 
kupu jąc tak ą  wodę ponosim y część 
odpowiedzialności za skażenie środowiska odpa­
dami opakowań, które przyczyniają się do niszcze­
nia.- wody, w rejonach odległych od ujęć czystej 
wody mineralnej.

Jaka woda na stole?
M odne — z konieczności z powodu 

niesprawności komunalnych systemów oczyszcza- 
nia i  niskiej jakości wód — są tzw. wody 
oligoceńskie. W wielu miastach Polski ujmowane 
w specjalne instalacje zaspokajają częściowo po­
trzeby, ale nie rozwiązują problemu.

lyiko w Warszawie jest około 50 ujęć, pizy 
których ustawiają się kolejki chętnych z pojemni­

kami Czasem wodę z takiego źródła wozi się 
kilkanaście kilometrów, aby mieć na stole produkt
naturalny.

Ale przecież to tylko jeden ze sposobów za-. 
opatrywania się w wodę pitną. Są jeszcze wody 
lecznicze oraz rozmaite odmiany "wody sodowej", 
mineralizowane i gazowane, niegazowane, nasy­
cane sztucznie itp. Wody sodowe to zwyczajne 
wody zachowujące normę czystości, wzbogacone 
sztucznie dwutlenkiem węgla. Niestety, zdarzają 
się nieucztiwi producenci, którzy zamykają w 
szklanych i plastikowych naczyniach napoje tylko 
z nazwy "mineralne”. Najczęściej są to po prostu 
nadużycia handlowe, bowiem zdarza się butelko­
wanie wód bez wymaganych badań chemicznych 
czy sanitarnych. Takie wody są nietrwałe i nie 
wytrzymują próby "na smak", etykiety na ich opa­
kowaniach, często barwne i pełne obcych słów, nie 
dają żadnej informacji o zawartości butelki.

To m a sz K O W A LIK
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TROSKI DNIA 
POWSZEDNIEGO

We wtorek —  pytanie, w czwartek —  odpowiedź

DLACZEGO PRACOWNICY KOMISJI WYBORCZYCH 
PRZYCHODZĄ DO NASZYCH MIESZKAŃ?

Niedawno do drzwi mojego mieszkania zadzwoniły dwie panie. Przedstawiły 
się jako pracowniczki komisji wyborczej i poprosiły o paszporty członków mojej 
I rodziny w celu przepisania kodu. Odmówiłam, więc poszły do sąsiednich mie 
szkari. W jakim celu pracownicy komisji wyborczych chodzą po mieszkaniach 
żądają kodów paszportów obywateli?

Tadeusz BUBLEWICZ
Przewodniczący komisji referendum m. Wilna Zlgmas SadansŁai wy* 

jaśnU, it  pracownicy komisji wyboraych przychodzą do mieszkań w celo 
sprawdzenia, czy wszystkie osoby wciągnięte zostały na listę wyborczą. Jeżeli w 
spisach nie brak żadnego dorosłego członka rodziny, paszportu pokazywać nie 
należy. Jeżeli ktoć nie został wpisany, powinien napisać podanie (oczywiście, 
Jeżeli chce brać udział w referendum) o wciągnięcie go na listę wyborców i podać 
kod swojego paszportu.

CZY INWALIDOM NALEŻĄ SIĘ BEZPŁATNE LEKI?
Jestem inwalidką I grupy. Do niedawna lekarstwo otrzymywałam za darmo. 

Ostatnio odwiedził mnie lekarz i wypisał receptę na leki, według której powinnam 
zapłacić 20 proc. ogólnej ceny. Czy inwalidzi nie mają prawa na darmowe leki?

Elaohora SZEŁŁAK
Zgodnie z a rt 23 Ustawy o państwowym ubezpieczeniu społecznym inwa­

lidom I i II grupy, dzieciom w wielcn od 1 roku do lat 7 i nie pracującym 
emerytom powyżąj 60 lat należy się 80-procentowa kompensata na leki.

O  EMERYTURACH 
Jak się n»H<aa emeryturę w przypadku zmiany pracy? Początkowo praco­

wałam w szkole, potem na zakładzie. Z  jakiego miejsca pracy uwzględnia się 
średnią płacę zarobkową?

STAŁY CZYTELNIK
O nowej ustawie emerytalnej proszę czytać w dzisiejszym numerze "K.W.". 

trybie naliczania emerytur prawnik Leonarda Jurgielewicz powróci jeszcze 
i lamach naszą) gazety.

WOŻĄ NAS PIJANI KIEROWCY
Zetknęłam się osobiście z takim oto problemem: często się zdarza, źe 

kierowcy parku autobusowego przy UL Verkią 52 siadają przy kierownicy auto­
busu w stanie nietrzeźwym. Przykładem tego jest mój mąż, który pracuje jako 
kierowca w tym parku i gwiżdże na wszelkie sprawdzenia lekarskie. Chodzi o to, 

wyłącznie kierowcy pierwszej zmiany są sprawdzani przez lekarza. W drugiej 
zmianiefpanuje pełny luz. Bardzo się denerwuję, gdy mąż wraca pijany po nocnej 
zmianie^ a po południu znowu siada przy kierownicy. Kierownictwo parku powin- 

zadbać o to, by kierowcy również drugiej zmiany surowo byli sprawdzani przez 
lekarza.

T.K.
Dyrektor parku autobusowego Algimantas Baublys poinformował nas, że 

prawdą jes^ iż każdy kierowca pierwszej umiany sprawdzany jest przez lekarza. 
Natomiast zamiana kierowców pierwszej i drugiej zmiany często ma miejsce - 

parku, lecz na trasie. Zdarza się, że felczer jedzie na miejsce zamiany I 
tam sprawdza kierowcę. Nie jest to jednak regułą. Dyrektor obiecał wzmóc 
sprawdzanie kierowców po ukończenia pracy drugiej zmiany.

CZY MOGĘ BIĆ ZŁODZIEI?
Ostatnio coraz bardziej częste stają się wypadki kradzieży na działkach. W 

jaki sposób mogę bronić swojego mienia? Czy mogę sama ukarać złodzieja, pobić 
go? Czy nie będę pociągnięta za to do odpowiedzialności karnej? Jak się mam 
zachować, jeżeli złapię złodzieja w swoim domu?

Eugenia PIOTROWSKA 
Jeżeli ma Pani tyle siły i odwagi, by stanąć do walki ze złodziejem, to może 

Pani to uczynić. Warto tylko się zastanowić, czy w razie poważniejszych obrażeń 
ewentualnego /oodzieja, udowodni Pani, że stała w obronie własnej i swojego 
mienia. Strona poszkodowana (pobity złodziej) może przecież twierdzić, że 
przyszedł odwiedzić Panią po sąsiedzku, że pożyczył Pani pieniądze itp. Zga­
dzam się oczywiście, że złodziejom przydałaby się podobna nauczka.

KOMPENSATA ZA LICZNIKI 
Skorzystałam z usług firmy "Rubikon”, która sprzedaje i Instaluje liczniki na 

zimną i gorącą wodę. Zapłaciłam pełną cenę: po 118 litów za każdy licznik. Po 
kompensatę powinnam była jechać w dwa końce miasta: za jeden licznik na uL 
Dominikańską, za drugi— Kalwaiyjską. Czy nie można zrobić tak, by w punkcie 
sprzedaży liczników płacono kompensatę.

Anna SOSNOWSKA
Firma "Rubikon" tylko sprzedąje liczniki. Kompensatę zaś za nie płacą: za 

liczniki na gorącą wodę firma "Blida" przy uL Kalwaryjsldej 881 za liczniki na 
wodę zimną — Państwowe Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia w Wodę, które się 
znąjdąje przy uL Dominikańskiej 1L Co tu można odmienić?

PODZIĘKOWANIE
Chcę złożyć serdeczne podziękowanie lekarzowi Wileńskiego Uniwersytec­

kiego Szpitala Pogotowia Ratunkowego panu Valentinasowi Uvarovasowi. Pew­
nej niedzieli upadłam i złamałam rękę. Przyjechałam do szpitala, po paru godzi­
nach znalazłam się na stole operacyjnym. Jestem bardzo wdzięczna lekarzowi V. 
Uvarovasowi i całemu personelowi za udzieloną mi pomoc. Lekarz Uvarovas jest 
człowiekiem czułym, potrafi wysłuchać i współczuć każdemu pacjentowi. Życzę 
mu dużo zdrowia na długie lata.

Jadwiga BARANOWICZ 

MESZKI ATA K U JĄ  PELARGONIE 
o Od dawna hoduję kwiaty doniczkowe, które bardzo lubię. Ostatnio moje 

pelargonie zaatakowały białe meszki. Rośliny giną na oczach. Czy jest jakaś rada 
na tpeszki?

Sabina JUDYCKA
JeAll nitmld ltrą*ą wa7nnaml| hm/imAny In p r |f ^  ft tym, łt

ziemia w doniczce uległa zakwaszeniu. Dlatego roślinę należałoby przede 
wszystkim przesadzić. Prawdopodobnie pomocny jest także słaby roztwór nad­
manganianu potasu albo woda, w której uprzednio wymoczono tytoń. Płynem 
tym należy roślinę opryskać albo przetrzeć jej liście.

Dziękuję wazyatUm moim rozmówcom. W następny wtorek na tele- 
fony od Państwa czekać będzJa w godz. 10-12 prawniczka “Kuriera wi­
leńskiego" Leonarda Jurgielewicz, tal. 42-75-76.

Rozmawiała Mirosława JANUSZKIEWICZ

NASZE WYWIADY

1 stycznia uprawomocni się 
nowa ustawi emerytalna

Prezydent Litwy podpisał I ogłosił uchwaloną 18 llpca przez 
Sejm Republiki Litewskiej ustawę o państwowych emeryturach 
ubezpieczenia społecznego. O  rozmowę w tej sprawie popro­
siłam kierownika grupy opracowującej ustawę, docenta Wi­
leńskiego Uniwersytetu pana Teodor asa MEDAISKISA.

— Jakie są zasadnicze różnice 
nowej ustawy emerytalnej od Us­
tawy z 1956 roku, zgodnie z którą 
naliczano emerytury dotychczas?

—  Notoa ustawa emerytalna 
całkowicie się różni (od poprzed­
niej. Najważniejsze zmiany doty­
czą wieku emerytalnego, poza tym 
zatwierdzony zdstał dwupoziomo­
wy m odel em erytuj: emerytura 
podstawowa i dodatkowa. Decy­
dujący wpływ na wybór tego mode­
lu miał stworzony przez upadek 
gospodarczy mało zróżnicowany 
system emerytalny. Według nowej 
ustawy wsźyscy ubezpieczeni będą 
mieli równe prawo na emeryturę.. 
To  znaczy, że nie będzie już grupy 
uprzyw ilejow anych, dla k tó re j 
obecnie istnieje odrębny system 
u b e z p ie c z e n ia  e m e ry ta ln e g o  
(funkcjonariusze służby bezpie­
czeństwa, spraw  wewnętrznych, 
ochrony kraju). Wysokość emery­
tury będzie zależała jedynie od 
czasu Ubezpieczenia, czyli stażu 
pracy i sumy dochodów, z których 
płacone były składki ubezpieczenia 
społecznego.

—  Czy nie sądzi Pan, że u sta­
lony wiek emerytalny —  65 la t  — 
z a ró w n o  d la  k o b ie t ,  j a k  i 
mężczyzn je s t  za  duży?

—  Dopiero na dobre w 2024 
roku wiek emerytalny 65 lat wej­
dzie w życie. O d 1995 roku zwięk­
szać się on będzie każdego roku: 
dla mężczyzn po 2  miesiące, dla 
kobiet po 4 miesiące w  roku. W  ten 
sposób 1 stycznia 2024 roku wiek 
e m e ry ta ln y  d la  k o b ie t  i d la  
mężczyzn osiągnie 65 la t  Ustawa 
ptzewiduje bardzo powolny i naj­
mniej dotkliwy wzrost wieku eme­
rytalnego, który konieczny byłz po­
w ód u szybkiego s ta rz en ia  s ię  
społeczeństwa, wzrastającej liczby 
emerytów. Obecnie trzech pracu­
jący ch  u trz y m u je  m a te ria ln ie  
dwóch emerytów.

—  J a k  będzie w zrastał obo­
wiązkowy staż  ubezpieczeniowy?

—  Ustalony został minimalny 
staż pracy — 15 la t  Obowiązkowy 
staż ubezpieczeniowy, pozwalający 
otrzymać emeryturę podstawową 
wynosi do stycznia 1995 roku: 20 
la t la t d la  k o b ie t i 25 lp t dla 
mężczyzn. Staż ten wzrastać będzie 
identycznie ze  w zrostem  ‘wieku 
emerytalnego.

—  Co to  są  podstawowa i do­
datkowa części emerytury?

—  Em erytura składać się bę­
dzie z dwóch części: podstawowej i

dodatkowej. Część podstawowa— 
minimalne zabezpieczenie emery­
talne dla osób posiadających mini­
malny staż pracy. Wynosi ona 110 

1 procent m inim alnego poziomu 
1 życia i rozliczona jest, by chociaż 

skromnie, ale mógł emeryt z tych 
pieniędzy przeżyć. Uwzględniając 
pozie® inflacji i wzrost cen, rząd 

, zadecyduje o wysokości emerytury 
podstawowej. N a dzień dzisiejszy 
wynosi ona około 70-80 litów. Lu- 

J dzie, pracujący prywatnie obowią- 
' zani będą ubezpieczać się tylko na 
' podstaw ow ą część em erytury .
1 Jeżeli zechcą zarobić na emeryturę 

dodatkową, będą mogli korzystaćz 
1 usług SO D RY  albo ubezpieczalni 
I prywatnych.

Emerytura dodatkowa zależeć 
'będzie nie tylko od minimalnego 
stażu ubezpieczenia, ale także od 
wielkości wynagrodzenia. N a do­
datkową część zarobią ludzie pra­
cujący nie na siebie, lecz wynajęci 
do  pracy, płacąc ze swoich po­
borów. Część ta będzie stosunko­
w o nieduża. Jeżeli w przyszłości 
wzrosną płace, to  dodatkowa część 
emerytury będzie rosła szybciej niż 
p odstaw ow a. A  z a te m  je d n o ­
cześnie ze wzrostem ogólnego po­
ziom u żyda będzie rosło także 
zróżnicowanie emerytur. Dopóki 
płace nie będą się zwiększać, domi­
nować będzie emerytura podsta­
wowa.

—  Czy są  wprowadzone ogra­
niczenia w wypłatach, od których 
składki ubezpieczeniowe nie będą 
pobierane?

—  W  zasadzie nie mam  nic 
przeciwko, by ktoś, kto pracował i 
dużo zarabiał, zasłużył sobie na' 
dobrą emeryturę. Przypuszczam, 
ż e  su m a  o gran iczająca będzie 
wprowadzona, gdzieś w  granicach 
1000 litów. Jeżeli ktoś zarabiać bę-

. dzie ponad 1000 litów, będzie mógł 
ubezpieczyć s ię  w  prywatnych 
ubezpieczalniach.

W  naszym społeczeństwie ist­
nieje jeszGze inny problem: ludzie 
m ają  lekceważący stosunek  do 
umowy o pracę, do ubezpieczenia 
społecznego. Czas najwyższy nad 
tym się zastanowić. Niekoniecznie 
jest czekać na wyniki w wieku eme­
rytalnym. Wystarczy nieszczęśliwy 
wypadek i człowiek, którego praco­
dawca ukrywał realną płacę, nie 
opłacając przy tym składek ubez­
pieczeniowych, nie otrzyma żadne­
go świadczenia pieniężnego.

— Ja k  się zmienią ren ta  inwa­

lidzka i ren ta rodzinna (w pn* 
padku śmierci żywiciela)?

—• Zaszły bardzo istotne zmia. 
ny dotyczące renty wdowieństwa. 
Po śmierci jednego z małżonków* 
wypadku, jeżeli oboje byli emery. 
tami, samotny emeryt o trz y j 
połowę emerytury zmarłego.

.—  Czy emeryci, którzyzostali
samotni przed wejściem w tyci* 
nowej ustawy, tak ie  otrzymaj, 
dodatkowe pieniądze?

—  Nie. Dotyczyć tó  będzie 
osób , których  współmałżonek 

. um rze po 1 stycznia 1995 roku.
—  Od kiedy, ustawa nabierze 

mocy prawnej i czy zostaną prze. 
liczone na nowo obecnie otnjay. 
wane emerytury?

— Nowa ustawa o  emeryta, 
rach uprawomocni się 1 stycznia 
1995 roku. Wszyscy, którzy od sty­
cznia przyszłego roku zostaną 
emerytamy, już w styczniu otrzyna 
j ą  emerytury naliczone według no­
wych zasad. Em erytom, którzy 
nimi byli przed wejściem w życic 
ustawy, emerytury zostaną przeli­
czo n e  w te rm in ie  do 1 lipca 
przyszłego roku. Przeliczanie daw­
nych em erytur wymaga ogrom­
nych środków, dodatkowych pra­
cow ników  i s p o ro  czasu. Po 
przeliczeniu osobom, którym eme- 
rytury teoretycznie musiałyby się 
zmniejszyć, nie ulegną one zmianie 
(doskonale  rozum iem y jakiego 
p ro testu  doczekalibyśmy się po 
zmniejszeniu emerytur). Niektó­
rym zaś emerytury zostaną zwięk­
szone. N ie przeliczając dawnych 
emerytur, za czym osobiście by­
łem, oszczędzilibyśmy ludzi pracy, 
z których poborów zostaną odSc- 
zone dodatkowe środld. Sejm jed­
nak, z uwagi na część emerytów, 
p rzyjął decyzję o  przeliczaniu 
wszystkich emerytur. J

Chcę dodać jeszcze, że nowa 
ustawa nie przewiduje emerytur 
ulgowych dla osób, pracujących w 
szkodliwych dla zdrowia warun­
kach. Dla nich świadczona będzie 
jednorazow a kompensata pie- 
niężna, której wysokość określi 
rząd.

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiali 

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Migawki wileńskie.
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Ideę próbuje się przekształcić w panaceum
C entrum  B ad ań

A teentu jeon  
stteę-mhtem<5w, lecz uważa, że 
‘“ p r z e c e n i a ć  roli tych stref.

8  ide5 ponownie 
sfc przekształcić w pana- 

"Sre, przede wszystkim
o p r z j ^ e w a r u n -

“ ““L istnieje wiele innych spo-

S ^ c h ° p ^ w o d ó w  o tym się
ijtojunasaiemdwi.

lak  są*?, z00*  ustluJe  28 
iednym zamachem  rozw iązać  

problemy nie ucząc się 
„a wcześniejszych b łędach” — 

E  Maldeikis. Przypomniał 
on. że od chwili odrodzenia nie- 
podiedości na Litwie mieliśmy na- 
Sefcże szybko doczekamy się in­
westycji zagranicznych. Podobnie 
Mo też i przed proklamowaniem 
niepodległości, i przed wprowa­
dzeniem lita, i przed p ow ijan iem  
waluty narodowej z  d o la rem . 
Tymczasem inwestycji przybyło 
niewiele. Oznacza to, iz coraz bar­
dziej oddalamy się od sprawy za­
sadniczej — stworzenia warunków 
Ha inwestycji zagranicznych.

Zwolennicy stref sugerują, że 
Erozvtójinv^tycji przede wszyst­
kim wpłyną ulgi podatkowe, stoso­
wane wobec przedsiębiorstw, znaj­
dujących się na terenie streŁ Nikt 
tymczasem nie zastanawia się nad 
tym, że przedsiębiorców i eks­
pertów zagranicznych na Litwie 
przede wszystkim interesują nie 
<ylko ulg), lecz kolejki na przejściu

w  Ł oździejach , s ta n  p rzestęp ­
czości, zgodność ustaw i ich posza­
nowanie, ochrona własności pry­
w atnej, um iejętność banków w 
sposób wykwalifikowany 1 opera­
tywny obsłużyć klienta.

D latego  też, jak  twierdzi R  
Maldeikis, nikt nie może mieć pew­
ności, jak  działać będzie ustawa o 
wolnych strefach ekonomicznych, 
zwłaszcza, że ju ż  co najmniej w 
pierwszym wariancie projektu us­
tawy (dyrektor C D E  nie miał okaz­
ji do zapoznania się ze skorygowa­
n y m ) b y ło  w ie le  s tw ie rd z e ń , 
kolidujących nawet z Ustaw ą Z a­
sad n iczą  R epub lik i Litew skiej. 
W śród takich sprzeczności wymie­
nił on zakaz działania na teryto­
rium  strefy partii politycznych i 
związków zawodowych, wprowa­
dzenie  podw ójnego praw a (dla 
całego kraju i dla wolnych stre f 
ekonomicznych), inne stosunki z 
organizacjami finansowymi i ins­
pekcjami podatkowymi etc.

E . M a ld e ik is  w sp o m in a  
rów nież o  m ożliwości nadyżyć 
służbowych w wolnych strefach 
ekonomicznych. Takie możliwości 
p rzed e  wszystkim  spowodow ać 
m ogą niewyraźnie określone up­
raw nien ia  ad m in istrac ji strefy . 
*Grupa przyjaciół m oże się ogłosić 
dyrekcją strefy i regulować, jakie 
przedsiębiorstwa zarejestrować, a 
jakie —  nie, jakie inwestycje do ­
puścić, a  jakie —  nie". I  jeszcze 
jedno, zanim nie nauczyliśmy się 
odróżnić solidnych inwestorów od 
aferzys'ów, nikt nie może być pe­
wien, że 'solidni" partnerzy będą 
sławili imię Litwy w taki sposób, w 
jald byśmy chcieli. Po wtóre, bez

Góra rodzi mysz...
Rzecz ma już w Polsce paroletnią 

ale dopiero teraz cztery dotych- 
oaMUflcoiieze sobąwtq sprawie resor­
ty gospodarcze doszły jakoś do porozu- 

• uzgodniły projekt ustawy, który 
^ytałakDeptacjęRady Ministrówi jako

, J B B B  -gnm- 
specjalne strefy ekonomiczne — 

*? xlfCL dzóiaj już zwyczajna na świe- 
oe (w lamych tylko Stanach Zjedno- 

j «  ich około 200; mają je 
Brazylia, Malezja, 

1 w*c*e ™nych krajów). Moty- 
^ izen ia  jest chęć przydąg- 
dany teren kapitału inwesty- 
zwłaszcza zagranicznego, a 
knkqonowaniajestpewien

^SUSS podatkowychji ze strony administrac-
tylko ^ awanc te zachęty

“  *Pcłnia się 
^_P®Vane dla danego terenu lub

dla całej gospodarki narodowej, kryte­
ria. Może to być np. obliczona na szer­
szą Bkalę działalność eksportowa, 
tworzenie nowych miejsc pracy, lepsze 
wykorzystanie istniejącego na miejscu 
majątku trwałego, wdrożenie nowa­
torskich rozwiązań technicznych lub 
technologicznych.

Przewidziane ulgi (równe dla in­
westorów krajowych i zagranicznych) 
— to według projektu ustawy zwolnie­
nie, w maksymalnym wymiarze, całości 
uzyskanych dochodów z podatku do­
chodowego w początkowym okresie i 
50 proc. dochodów w okresie pozos­
tałym, zwolnienia z podatku od nieru­
chomości, łatwiejsze zezwolenia dla 
cudzoziemskich udziałowców spółek 
mieszanych)^,sprawie nabycia na 
własność nieruchomości. Działalność 
gospodarcza w specjalnej strefie eko­
nomicznej wynjagać będzie jednak zez-

wprowadzenia porządku w urzę­
d a c h  c e ln y c h  k r a ju  ch cem y  
zakładać urzędy celne w wolnych 
strefach ekonomicznych. Cudzo­
ziemców prawdopodobnie nie za­
dow oliłoby  rów nież z a ło ż e n ie  
przewidziane już w pierwszym wa­
riancie projektu ustawy, iż rząd 
m oże nie tylko zadecydować o  u t­
worzeniu strefy, lecz i o  jej likwi­
d acji "Kto zapewni ochronę inwes­
tycji, jeśli do władzy dojdzie inny 
iząd? — pyta E.-Maldeikis.

N a Litwie, jak  dotąd, nie udało 
się dobrze i ostatecznie wcielić w 
życie żadnej, nawet najlepszej idei. 
T aką przesłankę m.in. zilustrował 
on i tym, że  jak  dotychczas na Lit­
wie zainwestowało zaledwie kilka 
so lidn iejszych  sp ó łek  zagran i­
cznych, ale i one już  na początku 
swej pracy nie uniknęły skandali 
prawnych (pam iętne historie "Phi­
lip Morris", hotelu "Lietuva"). "Nie 
m a pewności, czy tak się nie stanie 
rów nież z  przedsiębiorstw am i, 
k tó re  zainw estu ją  w  strefy" — 
mówi E . Maldeikis.

Coś niecoś do życzenia pozos­
tawia tu  jakość ustawy o wolnych 
s tre fach  ekonom icznych. Takie 
przypuszczenia kierownik CBE 
czyni dlatego, że jego zdaniem na 
Litwie opracowując ustawy nie do­
cenia się ich skutków, nie opiera na 
obliczeniach i prognozach m ate­
matycznych.

N a pytanie, dlaczego przeciw­
ko wolnym strefom  gospodarczym 
nie wypowiada się kategorycznie, 
E . Maldeikis odpowiedział, iż ta 
s tr e fa  j e s t  d o b ry m  ś ro d k ie m  
przyśpieszenia rozwoju ekonomi­
cznego tego bądź innego regionu

wolenia ministra przemysłu i handlu, 
który udzielać je będzie ha zasadzie 
przetargu lub rokowań z inwestorami.

Władze terenowe szeregu miast, 
dzielnic miejskich i małych regionów 
(np. gmin) w Polsce wystąpiły już z 
szeregiem ciekawych inicjatyw w tej 
materii. Projekty utworzenia takich 
s tr e f  wpłynęły m. in. z Opola, 
Wałbrzycha, Żarnowca na Pomorzu, 
Gliwic, Warszawy, Mielca, Białej Pod­
laskiej, a także z Huty im. Sendzimira 
w Krakowie, ogółem — ponad 40 op­
racowań. Najbardziej dojrzały do "roz­
ruchu" jest, zdaniem ministra prze­
mysłu Marka Pola, projekt dotyczący 
Mielca (zagospodarowanie Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego), którym 
zainteresowali się już potencjalni in­
westorzy z kilku krajów, m. in* z USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Szwecji, 
Niemiec. Chwalone są także niektóre 
inne projekty, np. obejmujący teren 
niedoszłej budowy elektrowni jądro­
wej w Żarnowcu. Ale władze centralne

Mozaika gospodarcza ze świata
kontynuuje 

^ch lubne tradycje
0 ^ ^ *  fis °d podatków w 
tycje, Pod^^’ k° ̂  '  letnie tra-1
to * 0̂  okupacji tureckiej, był 
Gnai* /jfefP°*ób oporu i walki 
ikonę*. okupantem. Okupacja się 

y^y^e pozostały. Władze
5 5 * ^  sit« 2 ckron*"

w W budżecie. Ateńska 
dnia dokonuje "na- 

15** Prywat ? *tragany, a l
tych handlarzy, którzy 

i nie płacą po- 
drobny handelek 

*®?C(lgi«L. ^  Porównaniu - diMbnnj,  ■Wąfa/ Porównaniu z dużymi 
iw tr*JvrtoCarni’ hołdując sta­
w ią tir _ 01 ̂ d z o  umiejętnie wy- ' 

finansowym. Po- 
2 ^  U fa^ ć kwity i w tenhw°bubv* ^«>nta, kwity i w ten 
Ot dochodów-Statys-

■ cz*rna" ekonomikal 
hI proc. całego cW 

v  lło*Vch e8°-Nie bacząc naszeNin u*1 ustaw. — u,.,Mai?If",."czanic80 Iynku" 
okiełznać. Zdaniem

najeży kom - 
^  system podatkowy, a

na to potrzeba będzie jeszcze około 
dwóch lat. Grecy zaś mówią,-i©*iopóty 
będą uchylać się od podatków, dopóki w 
państwie będzie kwitnąć biurokracja.

N o w y  pomost między 
Danią i Szwecją

Do 2000 roku będzie zbudowane 
połączenie między Danią i Szwecją. 
Nowy odcinek drogi będzie się składał 
z autostrady, kolei żelaznej, mostu i 
tunelu. Aż 23 kompanie wyraziły chęć 
uczestniczenia w przeprowadzaniu 
nowej drogi, wybrano jednak 14. Po­
most o długości 16 kilometrów łączący 
Danię ze Szwecją będzie kosztował 
trzy miliardy dolarów.

Poniedziałek — 
k ciężki dzień

Często pół żartem, półserio ludzie 
narzekają mówiąc: "poniedziałek 
ciężki dzień".

Tak się jakoś utarto, że w kon­
tekście tym najczęściej ma się na myśli 
tych, co to w wolne od pracy dm za 
dużo sobie "wody ognistej" kropnęli. 
Okazuje się jednak, że daleko nie zaw­

sze jest to zgodne z prawdą. Co też 
eksperci udowodnili. Poniedziałek jest 
dniem, kiedy to zgodnie z danymi sta­
tystycznymi zdarza się najwięcej 
urazów w pracy, ludzie są mniej pro­
duktywni, bardziej roztrzęslenL Ow­
szem, badania wykazały, że w pewnych 
przypadkach takowy stan jest związany 
z nadużyciem w wolne dni alkoholu. 
Jednak spora liczba badanych, która 
nigdy nie nadużywa alkoholu lub nawet 
w ogóle nie pije, w poniedziałki 
również zapada na tę samą "chorobę". 
O co więc chodzi? Jak twierdzą psy­
cholodzy, po wolnych dniach ludziom 
jest znacznie trudniej się skupić, psy­
chicznie żyją wydarzeniami minionych 
dni, a to są nie tylko przyjemne i zwią­
zane z rozrywką wspomnienia, ale 
także różne rodzinne kłopoty, choroby 
itp. Dlatego specjaliści radzą, by po 
urlopach, weekendach, chorobach i 
innych wolnych dniach, ludzie przystę­
powali do pracy ze zdwojoną uwagą, 
koncentracją sił i umysłu.

Kryzys zmusza Turków 
do różnych "wynalazków”

Rozszalały kryzys ekonomiczny,

kraju, rozwoju inwestycji. Niem­
niej wolna strefa ekonomiczna — 
to tylko środek, a  nie panaceum, 
podkreśla kierownik CBE.

Istnieje wiele sposobów rózw o-. 
ju  ekonomiki i inwestycji. Sposoby 
te  pomyślnie stosuje się w wielu 
krajach i doskonale pasowałyby do 
naszych ustaw, ale na Litwie o nich 
się nie m ówi Wśród takich form 
działalności gospodarczej E. Mal­
deikis wskazał koncesje, pomyślnie 
stosowane w Bułgarii, na Węg­
rzech — w krajach bliższych Litwie 
niż USA, Chiny bądź inne duże 
państw a. Jak  twierdzi dyrektor 
CBE, całkiem możliwe jest też 
skorzystanie z przewidzianej w 
K o n s ty tu c j i  m ożliw o śc i wy­
dzierżawienia parceli na 99 lat. W  
tym  przypadku należy jedynie 
przewidzieć dla cudzoziemców wa­
runki ekonomiczne, ekologiczne 
oraz prawne i ulgi.

E . Maldeikis tłumacząc swoje 
krytyczne stanowisko wobec stref 
n a  L itw ie , zazn aczy ł, ż e  je s t  
skłonny szacować wszystko według 
projektów, tymczasem na Litwie 
robi się odwrotnie. Swoją drogą, 
jak  powiedział, Litwa powinna się 
uczyć u sąsiedniej Polski, która cały 
t r a  chaos ju ż  przeżyła i której dziś 
niezgorzej się powodzi. "Polska nie 
śpieszyła jednak ogłaszać światu o  
niejakich rezerwatach ekonomi­
cznych, lecz zadbała o  stworzenie 
przychylnego klim atu ekonomi­
cznego w całym kraju i uczyła się 
pracować z  partneram i zagrani­
cznymi w sposób wykwalifikowany 
i etyczny" —  mówi E. Maldeikis.

Opracowała Julłtta TRYK

są tu, jak na razie, bardzo powściągliwe 
w wyrażaniu opinii.

Co więcej — resort przemysłu za­
powiedział w tej sprawie działanie 
nader ostrożne (wiadomo: mniejsze na 
początek wpływy podatkowe...) Przyj­
mowane będą tylko takie projekty stref 
specjalnych i udzielane zezwolenia 
tylko takim inwestorom, w przypadku 
których interesujące pomysły będą 
mocno osadzone w realiach. To znaczy 
nie będą ogólnikowe, nie ograniczą się 
także do dobrych chęci i życzeń, nato­
miast dawać będą gwarancję — lub 
przynajmniej duże prawdopodo­
bieństwo — ekonomicznego (a najle­
piej również społecznego) sukcesu.

Z  tych względów "góra", tj. Minis­
terstwo Przemysłu i Handlu, które na­
dzorować będzie strefowy ruch w inte­
resie, przewiduje utworzenie w 
najbliższych 2-3 latach w Polsce, nie 
więcej jak kilku specjalnych stref eko­
nomicznych.

Karol RZEMIENIECK1 (PAI)

duże "huśtawki" na wolnym rynku, 
zmuszają Turków do wszelkiego ro­
dzaju kombinacji i "wynalazków". W 
ciągu ostatnich kilku lat Turcy nie lo­
kują już pieniędzy w bankach a pu­
szczają je stale w obrót Najczęściej 
kupują samochody, drogie luksusowe 
rzeczy z importu, różnego rodzaju nie­
ruchomości, by w odpowiednim mo­
mencie je sprzedać i zarobić te kilka 
dolarów, bądź nawet lirów. W taki 
sposób dorabiają sobie nie tylko robot* 
nicy, ale również kwalifikowani fa­
chowcy i inteligencja. Do pewnego mo­
mentu dobrze się zarabiało na akcjach. 
W połowie stycznia br. jednak raptow­
nie ich indeks spadł o 69 proc. Przed 
paroma tygodniami mieszkańców 
Ttacji zaskoczyła nowa niespodzianka: 
obligacje o rocznym oprocentowaniu
406 proc. uległy 117,8 inflacji. Na dziś 
mniej więcej dochodowe są jeszcze 
"super" obligacje, ale od czerwca i ich 
oprocentowanie spadło z 200 do 114,5 
proc. Słowem, tu niemal codziennie 
trzeba trzymać rękę na pulsie, by móc 
zapewnić sobie nie tylko dostatek, ale 
względnie znośną egzystengę.

Związek Europy 
ostrzega

Generalny dyrektor komisji pme-

Nowoświęciańskie 
bezrobocie

w  rqonie święciańskim aktualnie 
notuje «h- 645 bezrobotnych i około 
1000 niepracujących. Nadal przoduje 
", Podbrodzie, o czym już
pisaliśmy W Nowych świędanach po­
dobnie. Przedsiębiorstwa przeksz* 
tałcone w spółki akcyjne, ledwie zipią. 
Największą redukcję miejsc pracy za- 

w SA nŚvenćiorielią kerami- 
. i 'Syenćionelią lejiniai" (byłym 

zakładzie odlewniczym). Nawet pra­
cownice miejskiego przedszkola zos­
tały bez pracy. Najtrudniej jest odlew­
nikom . Będą musieli zmienić 
kwalifikacje, gdyż zawód, któremu licz­
ni poświęcili całe swe życie, okazał się* 
juz niepotrzebny.

Znajdująca się w mieście filia rejo- 
nowej giełdy pracy zorganizowała trzy­
miesięczne kursy stolarzy i murarzy, a 
także krawieckie.Ludzie uczą się, ot­
rzymują kategorie w nowych zawo­
dach, ale nie ma gwarancji, że będą 
mieli pracę. Tymczasem stolarzy 
można by zatrudnić w zniszczonej 
miejskiej gospodarce komunalnej. Ilez 
domów w N. Swięcianach wymaga re­
montu, ile dziurawych dachów!

Miasto ze wszystkich stron otacza­
ją lasy. Po burzach wnich zwykle pełno 
wiatrołomów. Są one źródłem 
mnożenia się leśnych szkodników oraz 
chorób. Dobra sposobność do zatrud­
nienia bezrobotnych przy oczyszcza­
niu lasów. Praca pożyteczna i zarobić 
można. Ale gospodarstwo leśne nie ma 
na to piemędzy.

Latem ludzie przynajmniej pracu­
ją we własnych ogrodach, zbierają ja­
gody, grzyby. A co będzie zimą? Pra­
cownicy giełdy pracy przewidują 
jeszcze większy wzrost bezrobocia.

Nikołaj NIEZAMOW

Audi ęzy Mercedes?
O tym, jakie postępy poczyniła 

firma Audi, świadczy najlepiej ostatnie 
porównanie, którego dokonał nie­
miecki "Auto Biid". Pismo porównało 
dwa modele Audi A8 4,2 auattro i 
Mercedesa S 420. Oba modele przed­
stawiają najwyższy poziom motoryza­
cyjnego wtajemniczenia. Wykończone 
luksusowo wnętrza, wstawki ze szla­
chetnych gatunków drewna, najbogat­
sze z możliwych wyposażenie. Oba 
auta mają silniki V8 o pojemności 4,2 
litra. Audi ma moc 300 KM, a Merce­
des 279 KM Audi osiąga prędkość 
maksymalną 250 km/godz. i "setkę" w 
7,3 sekundy, Mercedes osiąga 245 
km/godz., a "setkę" w 8,2 sekundy. Inne 
parametry są porównywalne. Podczas 
testu wyżej oceniono karoserię i wnęt­
rze Mercedesa, natomiast oba auta 
otrzymały maksimum punktów za bez­
pieczeństwo. Silnik — nieznacznie co 
prawda, ale lepszy ma Audi. Komfort 
jazdy wyżej oceniono w Mercedesie, 
ale w zakrętach Audi okazało się niez­
nacznie lepsze. Także wyżej oceniono • 
w Audi łatwość kierowania. Przy oce­
nie kosztów, nieznacznie wygrało 
Audi. W ostatecznej punktacji Audi 
uzyskało 210 pkt, a Mercedes 212 pkt.
Różnica jest więc minimalna, oba auta
można spokojnie polecić nawet naj­
bardziej wybrednym kierowcom. Pod 
warunkiem, że mają akurat 109 900 
DM — na Audi A8, lub 123 568 DM 
— na Mercedesa S 420.

(PAQ

mysłowej Związku Europy powie­
dział, że jeśli Seul nie wpuści na swój 
rynek wewnętrzny zagranicznych 
partnerów, związek będzie zmuszony 
wstrzymać koreański import samo­
chodami. W 1993 roku Korea 
Południowa eksportowała do Europy
100.000 samochodów pasażerskich i
taksówek, a wywiozła z Europy tylko 
363 wozy.

Aromatyczna "Jacobs" 
znów droższa

N ai już od ponad mieaiąca 
dręczą nielitotówie upały, tymcza- 
sem w Brazylii, kraju, który jest naj­
większym na skalę światową dos­
tawcą kawy, wystąpiły powtórne 
mrozy. Tym razem ucierpiało od 
chłodów 10-15 proc. plonu, co 
roku Brazylia wyhodowuje 25-30 
nroc. ogólnoświatowego plonu 
kawy. Tym razem hodowcy zapo­
wiedzieli, ze zamiast tradycyjnych 
28 milionów worków zbioru, w tym
r o k u  z b io rą  ty lk o  1 « -1 7  m il io n ó w . 
O z n a c z a  t o ,  ż e  n a s z a  u lu b io n a  J a ­
c o b s ” m o ż e  s i ę  s t a ć  'm n ie j  a ro m a -  
ty c z n a " , b o  d r o ż s z a .

Julłtta TRYK



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * 11 sierpnia 1994 r. str. •

Na łamach
* Z  przedruków prasy Rosji 

wybraliśmy następujące:
"Burku lis nie ma żalu do Jel­

cyna i przedłuża mu jeszcze ka­
dencję" (z "Argumentów i Fak­
tów", nr 27).

„Zapewne na politycznym fir­
mamencie Rosji nie ma dzisiaj po­
staci bardziej niezrozumiałej i za­
gadkowej niż Genadij Burbulis.

Etykietka "szara eminencja" 
trwale przylgnęła do niego z "łatwej 
ręki" Arkadija Wolskiego. W isto­
cie druga osoba w kraju, człowiek 
stojący najbliżej Jelcyna, czy to  nie 
on kierował krajem? To zawsze 
bulwersowało jednych i irytowało 
innych.

Burbulis należy do tych, którzy 
na swych barkach wnieśli Jelcyna 
na fotel prezydencki i w krótkim 
czasie, mówiąc delikatnie sam zos­
tał zdymisjonowany. "Odstawiono" 
go. Prezydent w swej ostatniej 
książce nie pozostawia ani jednej 
suchej n itk i na byłym w spół­
towarzyszu. Ani współczucia, ani 
litości.

B yliśm y z d z iw ien i, gdy 
uśmiechający się i dowcipny Bur­
bulis, pojawiając się znowu w na­
szej redakcji, chciał mówić nie o  
urazach (co byłoby naturalne), lecz 
o tym, że jeszcze przez 2  lata pre­
zydenta nie trzeba wybierać po­
nownie. Alę wszystko po kolei.

Burbulis miał możliwość, by po 
12 godzin dziennie patrzeć prezy­
dentowi w  oczy. Pewnego razu pre­
zydent miał tego dość...

—  Paradoks. Jako jelcynowski 
współwyznawca popiera pan pro­
pozycję, jak ą  zgłosił Szumiejko. 
Ale jednocześnie dystansuje się 
pan od prezydenta, on też pana 
odpędza od siebie. Co to — wysoka 
moralność czy obawa, że mogą 
trzepnąć tak, iż nie pozbiera się 
kości?

—  To moja dzisiejsza postawa 
życiowa z jasnym wyobrażeniem o 
stanie kraju, o  jego perspektywach. 
Naturalnie, znam Jelcyna bardziej 
niż inni Nie mam  żadnej racji, by 
rywalizować z nim we wspomnie­
niach o  naszych twórczych stosun­
kach. N iezależnie od  tego , co

prasy Rosji
mówiłby on o mnie, nic mam co 
mu udowadniać. W  naszych s to ­
sunkach i tak wszystko jest jasne. 
Ale nigdy nie będę go poniżał, de­
maskował. Niech Bóg go sądzi)

Na czym polega moja siia? Jes­
tem  w sp ó łb o jo w n ik ie m , a le  
wyłącznie tych, których działania 
odpow iadają  m oim  przek o n a­
niom. Nigdy nie bytem fagasem. Z  
Jelcynem mieliśmy taki stopień 
bliskości i zaufania, któremu stale 
towarzyszyły w ynurzenia . K ie 
wpadło mi nawet na myśl (gdy po­
jawiły się sygnały), by przyjść i po-- 
w ie d z ie ć  B o ry so w i N i- 
kołajewiczowi: "Proszę mieć na 
względzie, że  będą panu każdy 
dzień opowiadać wszelkie brednie, 
przy tym w najczarniejszych kolo­
rach.".

Każdy doświadczony człowiek 
na moim miejscu dwa razy na ty­
dzień posyłałby do Jelcyna intere­
santa, który mówiłby: "Borysie Ni- 
koiajewiczu, nie pomyślcie nawet, 
by oddać Burbulisa, to  wasze plecy, 
obrona'. Tego nie czyniłem.

F o te m  W olski o d m alo w ał 
m n ie  ja k o  's z a r ą  em inencję". 
Borys N ikołajew icz je s t  czło­
w iekiem  b a rd z o  uczuciow ym . 
Mówił oo, że jest oszołomiony, po­
nieważ nawet demokraci nie ak­
ceptują Burbulisa, to  zaś odbija się 
na prezydencie i na robocie.

Zapewne Borys Nikołajewicz 
niezbyt chętnie odbiera to, że ktoś 
może być profesjonalnie bardziej 
przekonywający niż on sam. Odbiły 
się tu  również moje nieostrożne 
działania, swego rodzaju plan sa­
modzielnego polityka”—

* "Suczer o przezwisku vou- 
cher” — warto wiedzieć, jak  odby­
wa się prywatyzacja w Rosji na 
voucbery (nasze czeki inwestycyj­
ne) — z "Komsomolskiej Prawdy" 
— autorka Jelena Lewina.

„Niełatwo było uzyskać infor­
mację o  tym, jak  zadysponowali 
swymi voucherami znani ludzie —  
politycy, biznesmeni, artyści.

W poczekalni Anatolija Czu­
ba jsa dano mi do zrozumienia, że 
to  rzecz nietaktowna zadawanie 
pytań o  charakterze poufnym. Nie

zechciano precyzować, do jakiego 
właśnie funduszu inwestycyjnego 
włożył swój voucher przewodni­
czący Państwowego Komitetu M a­
jątkowego.

D oradca przewodniczącego 
Rady Federacji powiedział z wy­
rzutem, że nie będzie niepokoił z 
powodu voucbera Władimira Szu- 
miejkę. "Po prostu m ogą mnie 
nieprawidłowo zrozum ieć. Z a to 
pomocnik Wolskiego po pewnej 
pauzie zdobył potrzebną informa­
cję i podzielił się nią z radością: 
"Arkadij Iwanowicz podarował 
swój voucber teściowej. Ona sama 
zaś odniosła go do MMM".

KonstanUn Borowoj nie zaj­
mował się losem swego vouchera. 
W  ogóle go nie otrzymał. Siergiej 
Baburin również, Gawriił Popow 
otrzymał, ale nie zdążył ulokować, 
wyjechał w delegację.

Najbliższa krewna Zyrinow- 
skiego (zechciała zachować incog­
nito) z  chęcią zgodziła się "do­
pom óc "Komsomołce" i zdobyć 
potrzebną informację, ale nie wy­
wiązała się z zadania. Przeprosiła: 
'W ład im ir Wolfowicz przekazał 
wszystkie voucbery swej pomocni­
cy Lubow  Andrejewnie. Gdzieś 
musiała je  ulokować. Ale gdzie, nie 
dowiedziałam się*.

W  Fundacji Gorbaczowa nie 
dysponują dokładną informacją w 
sprawie czeku prywatyzacyjnego 
swego szefa. W edług niesprawdzo­
nej informacji, Michaił Siergieje- 
wicz (nie zajmował się swoim vou- 
cherem).

W  środowisku dalekim od po­
lityki —  twórczym, aktorskim, w 
ogóle nie byio pytania, czy brać lub 
nie  brać. V ouchery otrzym ali i 
zgodnie ulokowali (Szifrin, Udo- 
wiczienko, Mieńszow, Klimów) w 
"A W A ". Stas Sadalski nabył jesz­
cze 200 sztuk i również zaufał "Sa­
m o ch o d o w em u  O gólnorosyjs- 
k ie m u  A lia n so w i" . W a le r ij  
Zołotuchin oddał voucher teścio­
wej. Żeby nie chodzić daleko, wyb­
rała pierwszy punkt, na jaki natra­
fiła w drodze do piekarni I  zaufała 
dla "Olbi Dyplomat".

Ludmiła Gurczenko długo nie 
m ogła  zrozum ieć, o  co chodzi 
"Komsomolskiej Prawdzie': 'Jaki 
voucher? P o  co? Rodzina zm u­

rm, A. Smetonos 6, 2709 Vilnius, Lie- 
tum.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: Mikołaj Iwsto- 
wicz (w cywilu); Aleksander Szolc (w 
mundurze).

Fot archiwum rodzinne

siła, a  ja poszłam, otrzymałam. A  
gdzie on jest —  skąd mogę wie­
dzieć. Leży gdzieś w domu. Dziwi­
cie mnie. Co za pytanie, z jakiego 
jesteście wieku, kogo teraz to inte­
resuje?".

Irina Miroszniczenko rozgnie­
wała się: "Proszę więcej nie zwra­
cać się do mnie z  takimi pytania­
mi".

Wykręcając tarczę telefonu w 
ciągu tygodnia tak dużo, dowie­
działam się o  voecherze... A  jesz­
cze więcej o  tych, którzy go wzięli 
(albo nie zdążyli). Zamiast Waleri- 
ja  Leontjewa słuchawkę wzięła 
dziarska staruszka i zakomuniko­
wała, że "Walerij dawno tu już nie 
mieszka". Przezwała voucher "su- 
czerem", opowiedziała, ż en iem az  
czego żyć, ale życie mimo wszystko 
jest piękne. Szkoda do łez je  opusz­
czać”...

•  "Czy nie nastąpił czas, by 
wyzbyć się dolarów?" —  informa­
cja z "Izwiestij" n r  132.

„Może całkowicie zdarzyć się 
tak, że dolary, które przechowuje­
my pod materacem, w pończosze 
lub w słoiku, w niezbyt odległej 
przyszłości mogą być wycofane z 
obiegu.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
m a opublikow ać wstępny plan 
zmiany wyglądu wszystkich sześciu 
podstawowych banknotów, będą­
cych w obiegu na całym świecie: 
100 ,50 ,20 ,10 ,5  i 1-dolarowych.

Sensem  tej akcji, k tóra  nie 
miała precedensu w ciągu ostat­
nich 65 lat, jest spotęgowanie walki 
z fałszerzami pieniędzy.

W edług niektórych danych, 
wygląd zew nętrzny banknotów  
zmieni się w sposób istotny: portre­
ty przeróżnych działaczy politycz­
nych przeszłości będą miały więk­
sze wymiary i zostaną przesunięte 
ze środka do rogu. Powiadają, że 
zmieni się również sam  kolor bank­
notów, co, naturaln ie , pobudzi 
folklorystów do zrezygnowania z 
określenia "zielone".

"M in isterstw o  finansów  — 
mówi kongresmen Henry Gonsa- 
lez —  powinno podjąć skuteczne 
kroki —  i im prędzej, tym lepiej, 
aby dolar przestał tyć  ulubioną wa­
lu tą  fałszerzy". W 1993 roku prze- 
je to  zarówno w samej Ameryce, 
jak  i za granicą fałszywe dolary na 
sum ę 146,5 min.

Ogółem zaś na świecie obecnie 
k rążą  dolary na sum ę 350 mi* 
liardów”.

Sprzedaje się:
1. Cement PC 400
— fasowany po 50 kg w wor­

kach
— fasowany po 40 kg w wor­

kach
— fasowany po' 1,5 tony w 

workach "big-bag"
— luzem w wagonach
— luzem w cementowozach
2. Wapno
3. Eternit (1.20x0,70)
4. Papa RPP-30A
5. Blacha cynkowa 

0,55x100x200
6. Drewno iglaste
7. Płyty pilśniowe
Vilnius, tel./fax (022) 65-26- i 

82, (022) 26-29-30.
(Zam. 720)

GRAMY NA WESELACH 
polskich, rosyjskich, litew­

skich. Wynajmujemy lokal, auta, 
świadczymy usługi foto-video.

VI Inlus, tsl. 22-75-52,57-37-48.
(Zam. 656)

UCZĘ
potooznsgo języka litewskie­

go przyśpieszoną metodą, z  zasto­
sowaniem magnetofonu.

VUnlus, teL 42-01-93 od godz. 2a 
(Zam. 756)

FOTO-VIDEO 
USŁUGI NA KAŻDĄ OKAZJĘ. 

Szybko, tanio, fachowo.
Tsl. 77-13-17, 73-50-94.

(Zam. 57-D)

SPORT
Na mistrzostwach Europy

W trzecim dniu lekkoatletyczny^ 
mistrzostw Europy, które odbywajągu 
w Helsinkach, podzielono kolejne 
komplety medali. Doczekali się ynre. 
szcie nagród sportowcy polscy. A. Pa*, 
tyka i Brytyjczyk S. Smith sklasyfiko­
wani zostali na drugim miejscu w 
konkursie skoków wzwyż, pokonując 
poprzeczkę na wysokości 2,33 m. 
Mistrzem został Norweg S. Hoen 
który skoczył o 2 cm wyżej. Polak J, 
Kotowicz z wynikiem 231 m zająłpiąte 
miejsce.

Polka U. Włodarczyk wywalczyła 
brązowy medal w siedmioboju groma­
dząc 6322 pkt. Złoty medal zdobyła
Niemka S. Braun— 6419, a srebrny_
Węgierka R. Inancsi— 6404. Litwinka 
R. Nazarovienć z sumą6262pkt. zajęta 
siódme miejsce.

Złoty medal w chodzie na 10 km 
zdobyła reprezentantka Finlandii S. 
Essayah. Tytuł mistrzyni Europy w 
biegu plotkarskim na 100 m wywal­
czyła Bułgarka S. Dimitrowa — 12,72 
sek. W biegu na 1S00 m triumfował F. 
Cacho (Hiszpania)—3 min. 35,27sek

Trójka prowadzących w klasyfi­
kacji medalowej wygląda tak:

Rosja 3 2 2
Hiszpania 211
W. Brytania 2 1 0

Puchar UEFA
Niefortunnie wystartowali w roz­

grywkach o Puchar UEFA piłkarze 
drużyny "Romar" z Poniewieża. Na 
własnym boisku przegrała ona s  
pierwszym meczu rundy wstępnej ze 
szwedzkim klubem AIK Solna — 0.2. 
Zabrzański "Górnik" podejmował ir­
landzki klub "Shamrock Rovere* i wy­
soko wygrał — 7:0. Drużyna GKS Ka­
towice grając na wyjeździć pokonała 
"Inter CardifF (Walia)— 2:0.

Piłka pod koszem
Na rozgrywanych w Kanadzie 

mistrzostwach świata drużyn męskich 
odbyły się kolejne mecze drugiej 
rundy. W grupie drużyn walczących p 
miejsca 1-8 Rosja pokonała Pono 

• Ryco— 101:85,a USA wygratyz Aust­
ralią— 130:74.

W grupie zespołów walczących o 
miejsca 9-16 zanotowano takie wyniki: 
Argentyna-KoreaPkL— 105:83, Hisz- 
pania-Egipt -*̂ 94:52, Kuba- Angols— 
75:71, Niemcy-Brazylia — 96:76. ^

W TRYBIE PILNYM 
ZAŁATWIAMY 

DOKUMENTY DO ROSJL 
Podróżs do Moskwy przsz 

Warszawę, Budapeszt, Ultrecht—  
wyjeżdżamy co tydzień.

Vilnius, tsl. 61-31-06,61-31-42.
(Zam. 718)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY "i 
W ALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

VIInius, Vrubłevskk> 2, obok pŁ 
Katsdralnsgo, tsl. 22-70-17. »

(Zam. 724)

CENTRUM SZKOLENIA *  
KIEROWCÓW 

organizujs grupy szkolsnło** 
klasy "B", “C", "D“, "E".

Yllnlus, tsl. 45-76-58.
(Zam. 749)

W  RUDOMINIE < 
ZAGINĄŁ PIES 

rasy collis. Znalazcy o b ls w  
wynagrodzenia.

VIInlus, tsL 56-49-34.
(Zam. 7&)

KRONIKA PAMIĘCI: POSZUKIWANIA

Być może wiecie...
Z tymi słowami, z ukrytą w nich 

cichą nadzieją, że a nuż się powiedzie, 
zwracamy się do naszych Czytelników 
w imieniu ludzi pragnących odnaleźć 
swoich bliskich, krewnych, przyjaciół i 
znajomych, poznać ich locy.

Wilnianin łyonstanty Iwatowicz 
od lat poszukuje swego brata Mikołaja 
Iwatowicza s. Feliksa, ur. w 1920 r. we 
wsi Nosewicze, pow. święciański, woj. 
wileńskie (obecnie rejon miadziolsld, 
obwód miński). Szeregowiec M. Iwato­
wicz od 8 grudnia 1944 r. pełnił służbę 
w Wojsku Polskim w 9 Zapasowym 
Pułku Piechoty (jednostka wojskowa 
nr 52207), a następnie w 53 Pułku Ar­
tylerii Pancernej. W liście z dn. 10 sty­
cznia 1945 r. pisał do rodziców, że jest 
w Lublinie, przez komisję lekarską zos­
tał uznany za zdrowego. Do ostatniego 
listu z dn. 20 kwietnia 1945 r. było 
załączone zaświadczenie, żejest ranny, 
rana niedężka i szybko wyzdrowieje. 
Był również wskazany nr jednostki —' 
83995. Od tego czasu po Mikołaju łwa- 
towiczu zaginął ślad. Poszukiwania 
czynione przed laty przez Polski Czer­
wony Krzyż, m.in. powiadomił, że dal­
szego losu M. Iwatowicza nie udało się 
ustalić ze względu na brak odpowied­
nich akt 53 Pułku Artylerii Przeciw­
pancernej, przez Ambasadę PRL w 
Moskwie, Ministerstwo Obrony ZSRR, 
gazetę "Kurier Polski" — nie odniosły 
skutku. Rodzina wciąż czeka na wiado­
mość o losie Mikołaja Iwatowicza. Dzi­
siaj zamieszczamy jego, zdjęcie. Może 
ktokolwiek przypomni go sobie.

Publikujemy także zdjęcie Alek­
sandra Szulca pochodzące z roku 1937. 
Jego oraz członków jego rodziny — 
przed wojną i najprawdopodobniej po

wojnie zamieszkiwali w Trokach — 
poszukuje córka siostry p. Aleksandra, 
Tekli Szulc, Helena Kosowska (z d. 
Kasiura, po mężu matki), zam. w Lub­
linie, ul. P. Wysockiego 5 m 1. Infor­
mację należy nadsyłać pod adresem 
kontaktowym: Ludwik Głowacki, uL 
Wołodyjowskiego 3 m 93,20-627 Lub­
lin, Polska.

Janina Brzeżańska— Dąbrowska, 
mieszkająca w Stanach Zjednoczo­
nych, poszukuje swojej siostry Bro­
nisławy Brzeżańskiej c. Józefa i Heleny 
(z d. Studzińska), ur. 13 grudnia 1926 
(27) w Tłusteńku, woj. Tarnopol. Za­
mieszkiwała w Suchodole, pow. Ko- 
pyczyńce, woj. Tarnopol. Stąd 10 lute­
go 1940 r. została wywieziona do 
Nowosybirska, potem była w osiedlu 
Kulicze rejonu barnaulskiego. Po am­
nestii znalazła się w Uzbekistanie — 
Taszkient, rej. Pisldent. Tutaj była przy 
powstającej Armii Polskiej w młodych 
ochotnikach, nazwisko jej pisano z ro­
syjska — Bereżańska. W swoim czasie 
Czerwony Krzyż powiadomił rodzinę, 
że została w szpitalu w Guzarach w 
Uzbekistanie, gdy ostatni transport z 
Polakami opuszczał te tereny. Jeżeli 
ktokolwiek coś wie o losie Bronisławy 
Brzeżańskiej, proszony jest o kontakt z 
"K.W.", teL42-79-48.

W związku z listem Mieczysława 
Baziuka z Polski, któremu udzieliliśmy 
odpowiedzi, komunikujemy, że w spra­
wie uzyskania odpowiednich doku­
mentów potwierdzających uwięzienie 
w latach wojny w gestapo, saugumie 
oraz wysłanie do obozów na przymuso­
we roboty należy się zwracać do Pro­
kuratury Generalnej Litwy: Lfeturos 
Respublikoe Generalinś Prokurata-

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

Wilnius, tel. 2 2  7 0 1 7
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i w if utworzenia

grygada Świętokrzyska NSZ
świetoknysk* ty S  for" 

Narodowych Sił 
jednej i  MjUczniqszych 

no£mnyd> W  w 
niemieckiej"  

^ ^ U to w e j - N S Z f o n a a l -

S f « ^ « 5 ik0,,^ in,c” ‘,yCh°^Ji» roJo « q -P U n y o p e« * |n e  
““ ^ ^ w o d n ttn ia u u  od AKi jq

Raczenie aJych prawie sil w bc- 
F r T ^ j i a ,  dh oraigmęcia linu 

Łużycka. Ideolodzy NSZ
^.asauomtaiiezmiemiofcigra-
^wdmdnicj ?ohld ustalonej tra-
S m ^ t u n w l W l r .C ^ N S Z
^  z AK, a część zachowała 
Bicolcżnolć. Dostrzegała też 
niebezpieczeństwo nadciągające ze 
Wschodu, ze strony Armii Radzieckiej,

więc ajęłi wrogą pozycję wobec 
gRR, tym samym wobec polskich ko- 
c0nBt6ff. Nie sposób nie przyznać ra- 
ępcywódconi NSZ, którzy wcześniej 
od insych dostrzegli niebezpie- 
ggfa,o komunizmu, które niosła na 
tggoeiacfa Armia Radziecka. Po woj­
nę żołnierze NSZ szczególnie byli 
pae&dowani.

Brygada świętokrzyska była 
apiębzą jednostką bojową NSZ. Do 
tifjej działalność budzi niemało 
jjnfar i emocji wśród historyków i 
ftiąaćm.

Wiosną 1944 r. major "Kordian" — 
"Olgierd Maski" komendant Okręgu 
Wojdawego V (Kielce) NSZ wydał 
rozkaz koncentracji w okolicach Gór 
Świętoknyikłch. Oddziały zgrupowa­
ne na koncentracji otrzymały 19 czerw- 
a  1944 r. nazwę 204 pułku piechoty 
Ziemi Kreleddej. Jego dowódcą został 
■•jor Eugeniusz Kemer "Kazimierz".

ten działał do sierpnia, prowadząc 
^  zbrojne przeciwko okupantowi 
agWTkicmu,jak też i komunistycznej 
Anau Ludowej, którą traktowano jako 
pnedmą straż nadchodzącej okupacji 
“Reckiej. Na skutek napływu nowych 
oddziałów i ochotników w 
aicpcowolci Lasocin zgrupowanie 
®|Wo wdniu 11 sierpnia 1944 r. prze- 
JjJWnowne w większą jednostkę, 

r» otrzymała nazwę Brygada 
^lokrzyika. Dowódcą Brygady 

P^Połkownik Antoni Szacki 
Dąbrowski; min. urodzony 1 

w Wilnie. W skład Bry-
Wywdjodzriy202i204pułkipiecho- 

1 ■Wty tyłowe. Stan Brygady 
^ ^ o k o t o  850 żołnierzy, z 
nań U_ /Cẑ roni- Po paru tygodniach 

do 1400i prawie 
lSOOł!za “  ***w traucaefa 1200- 
>itie aZT9 ' 0dlizilly podejmowały 
«u ^ “  P™ówk° Niemcom w 

woni, a także przeciw 
a^nfo. •‘ynącym z morderstw
poh^ **SZ oraz napadów na
ioi*uQ” *’” y- ^*e były to walki bra- 
1 w porozumieniu

4 ?“ ho*>ty się bowiem 
•wJadoąęCj że obie strony

powiadamiały się wzajemnie o trasach 
przemarszów. Ponadto te oddziały AL, 
które nie miały na sumieniu napadów 
na oddziały AK i NSZ, i rabunków 
ludności nie były zwalczane. Brygada 
Świętokrzyska utrzymywała poprawne 
stosunki z oddziałami Ludowego Woj­
ska Polskiego, które były zrzucane z 
samolotów na zaplecze frontowe.

Pierwszą akcją Brygady była ak­
cja na komunistyczne oddziały AL 
'‘Garbatego", które koncentrowały się 
w okolicy Krzepina celem zniszczenia 
Brygady. Niestety, uderzenie wymie­
rzone było później, ponieważ oddziały 
"Garbatego" zostały uprzedzone o za­
mierzonej akcji Brygady przez agenta. 
20 s ie rp n ia  o ddzia ły  Brygady 
zaatakowały kolumnę samochodową z 
5 samochodów. Zdobyto niemało 
broni i amunicji. 23 sierpnia Brygada 
uderzyła na żandarmerię niemiecką 
p od Raszkow em , k tó ra  p rze­
prowadzała obławy w okolicznych 
wsiadł. 24 sierpnia przeprowadzono 
akcję pod Fanisławicami celem uka­
rania członków oddziału AL, który 
w ysadził w po w ie trze  pociąg  
pasażerski, jadący z ludnością polską 
z Częstochowy do Kielc, potem  
ograbił pociąg z żywności. W dniu 27 
sierpnia Brygada stoczyła walkę pod 
Zagańsldem z oddziałami niemieckim 
i kałmuckim na służbie u hitlerowców. 
1 września pomyślnie walczyła z eks­
pedycją żandarmów niemieckich w si­
le około 100 osób, która zamierzała 
spacyfikować wieś Radoszyce. 8 
września rozgromiono oddział AL 
T adka Białego" oraz własowców Iwa­
na Karawaja "Iwana", którzy rabowali 
okoliczną ludność, a następnie prze­
szli do AL. Dowódcy zaś wywodzili się 
w większości z NKWD. Oddział "Tad­
ka Białego" znany był z rabunków pol­
skich dworów. Zgrupowanie AL ujęło 
p a tro l  B rygady, k tó ry  po 
przesłuchaniu miał być rozstrzelany. 
Jeden z jeńców zdołał jednak zbiec 1 
zawiadomił o tym Brygadę. Otoczono 
więc AL-owców. Po dężkięj walce 
wzięto widu z nich do niewoli, w tym 
własowców. W śród nich wybuchł 
bunt, który został krwawo stłumiony. 
Dało to argument komunistom, iż ak­
cja została przeprowadzona "z po­
mocą dwóch tysięcy Niemców". Do­
wództwo Brygady faktycznie zwracało 
się o pomoc, ale do Jędrzejewskiego 
Pułku Piechoty AK. 20 września Bry­
gada przeprowadziła akcję pod Caco- 
wem przeciwko żandarmerii w sile 
około 100 osób i kolumnie lotników 
liczącej około 400 osób. Urządzono 
zasadzkę na nieprzyjaciela, który 
wycofał się w popłochu, zostawiając 
na miejscu zabitych i rannych. Zdoby­
to broń i umundurowanie.

W . pierw szych dniach  
października Brygada została prze­
sunięta z rejonu Lasocina, gdzie 
stacjonowała, na drugi brzeg Pilicy w 
rejon Radomska. Z  pojawieniem się 
Brygady na tym terenie oddziały AL

zaczęły stosować terror wobec przy­
chylnej Brygadzie ludnośd miejscowej. 
12 października zaatakowano pod Se- 
kursk iem  oddziały  AL, k tó i£  
uprowadziły w las 12 zakładników. 12 
listopada stoczono, pod wsią Krępą 
potyczkę z żandarmerią niemiecką. W 
końcu listopada Brygada została 
przesunięta na uprzednie miejsce po­
stoju. 29 listopada odbyła się odprawa 
jej oficerów, na którą przybył komen­
dant NSZ gen. Bogucki. Sprecyzowano 
zadanie na wypadek ruszenia na 
Zachód ofensywy Armii Radzieckiej, a 
mianowicie Brygada Świętokrzyska 
unikając walki ma przejść szybkimi 
marszami na Śląsk i tam rozwiązać się, 
a ludzi po rozmieszczać w domach 
członków  N S Z, s to su ją c  ścisłą 
konspirację.

18 grudnia oddziały Brygady 
przeprowadziły pod Węgrzynowem 
udaną akcję przeciwko dwóm bandom 
sowieckim, które rabowały, gwałciły 
kobiety z okolicznych wsi. Potem Bry­
gada przeszła na 2-dniowy postój w 
rejon Kępic-Mardnkowiec. 20 grud­
nia została zaatakowana przez 200- 
osobowy oddział własowców. Po­
wstrzymano natarcie, a następnie 
dokonano przeciw uderzenia. 30 
własowców zostało zabitych, a 40 
wzięto do niewoli. Przed Świętem 
Bożego Narodzenia oddziały Brygady 
rozkazem Komendy Głównej NSZ 
zostały przesunięte w rejon Madejów 
— Giebułtów — Boczkowi ce.

Ofensywa styczniowa (12.L1945) 
Armii Radzieckiej zaskoczyła Brygadę. 
Aż do tego momentu nie było konkret­
nego planu ewakuacji na Zachód. 
Marsz na Zachód nie mógł być łatwy. 
Brygada znalazła się w trudnym 
położeniu między silną obroną nie­
miecką na rzece Pilicy, a ruszającymi 
do ofensywy wojskami Armii Radziec­
kiej. 14 stycznia przekroczono tor kole­
jowy Kielce — Miechów i zatrzymano 
się w rejonie Kempie — Pogwizdów— 
Uniejów z zamiarem znalezienia 
przejścia przez umocnienia niemieckie 
na rzece Pilicy. Brygada została zaata­
kowana z kierunku Pogwizdowa przez 
2 bataliony niemieckie. Odparto natar- 
d e  wroga. W tej bitwie Brygada miała 
9 zabitych, 10 rannych. Były to 
największe straty, jakie poniosła w d ą ­
gu swego istnienia. Walka pod Pogwiz- 
dowem przeczy tezie, iż marsz na 
Zachód rozpoczął się na podstawie 
wcześniejszych porozumień z Niemca­
mi. Zresztą NSZ odrzucał kategorycz­
nie wszelkie oferty Niemców, propo­
nujących pozostawienie po swym 
wycofaniu broni i amunicji do walki z 
nowym okupantem. Jeszcze 10 stycznia 
1945 r. major Stanisław Kasznica "Wąs" 
komendant Okręgu III (Częstochowa) 
NSZ-ONR potwierdził wcześniejsze 
antyniemieckie rozkazy pułkownika 
dypL Tadeusza Kurcyusza za "Źegoty" 
zabraniające jakichkolwiek kontaktów 
z Niemcami. 15 stycznia czołgi radziec­
kie zaatakowały Brygadę od wschodu.

W  drodze na zachód... Rozmowa dowódców Brygady Świętokrzyskiej 
NSZ w  Vshekarach (Czachy) po zakończaniu wojny. Od lewej mjr Stefan 
Wronicz, ppłk Leonard Zdanowicz pa. "Ząb", płk Antoni Dąbrowski "Bo­
hun".

Fot archiwum 
sztab XIII armii niemieckiej. Pierwsze 
reakcje Londynu, związane z infor­
macją, iż silny polski oddział przedostał 
się na Zachód i brał udział w walce u 
boku armii amerykańskiej były entuzja­
styczne. Władysław Anders wysłał do 
Brygady oficera łącznikowego ppłk 
Alojzego Mazurkiewicza, który min. 
przyjął 14 maja defiladę oddziałów Bry­
gady. Otrzymał on od płk "Bohuna" ra­
port dla Naczelnego Wodza, a także 
zabrał ze sobą do Londynu Adelę 
Mikołajczykową, żonę premiera emi­
gracyjnego rządu polskiego Stanisława 
Mikołajczyka, która po zwolnieniu z 
obozu wHoliszowie przebywała w Bry­
gadzie. Płk "Bohun" liczył na podpo­
rządkowanie się Brygady święto­
krzyskiej II Korpusowi. Czynniki 
niechętne Brygadzie przez naciski na 
Amerykanów uniemożliwiły te zamie­
rzenia. Dowództwo 3 armii amery­
kańskiej zaproponowało Brygadzie 
przeorganizowanie jej na kompanie 
wartownicze. We wrześniu 1945 r. 
utworzono z niej 6 kompanii wartowni­
czych w liczbie 1800 osób. Istniały one 
do czerwca 1946 r., kiedy zostały roz­
wiązane. Tak zakończyły się dzieje Bry­
gady Świętokrzyskiej NSZ. Dowódca 
Brygady Antoni Szacki "Bohun" 
Dąbrowski wyemigrował do USA 
Zmarł 3 lipca 1992 r. w Kalifornii. Był 
tym, który w "najcięższej nawet, 
zdawałoby się, beznadziejnej sytuacji 
nie tradł wiary w osiągniętie zamierzo­
nego celu".

Opr. Jan LEWICKI

Dla ratowania jej dowódca "Bohun” 
porozumiał się z dowództwem fortyfi­
kacji 'niemieckiej, aby przejść przez ich 
linie na Zachód. Brygada nie dała się 
ani internować, ani rozbroić. Niemcy 
żądali wystąpienia na frondę przeciw­
ko Armii Radzieckiej. Płk "Bohun” nie 
wyraził na to  zgody. Jedynym 
ustępstwem z jego strony było uzgod­
nienie, że Niemcy przerzucą na teren 
Polski przeszkolone grupy dywersyjne. 
Fakt ten jest dla widu historyków do­
wodem kolaboracji z Niemcami.

Brygada wycofywała się przez Śl^k 
do Czech. Nawiązała śdsłe kontakty z 
podziemiem czeskim, przebywał z nią 
cały czas łącznik czeski. Dowództwo 
Brygady wysłało kilka patroli do, kraju, 
które  otrzymywały rozkazy 
bezpośrednio od dowódcy płk "Bohuna". 
Miały one nawiązać łączność z do­
wództwem NSZ w kraju i pozostać w 
dyspozyqi dowódcy NSZ. Ostatnie roz­
mowy z Niemcami od były się 12kwietnia 
1945 r. I  tym razem odrzucono propozy­
cje, aby wystąpić wspólnie na froncie 
przeciw Sowietom "Bohun” oświadczył, 
że Brygada ma wykonać następujące za­
danie; nawiązać kontakt z gen. Ande­
rsem i podporządkować się jego rozka­
zom. W tym celu wysłano misję 
łącznikową do wojsk amerykańskich, 
uderzając jednocześnie na obóz koncen­
tracyjny w Holiszowie 5 maja. Uwolnio­
no 100 więzionych tam kobiet, w tym 
wiele Polek i Żydówek.

Brygada nawiązała bezpośredni 
kontakt z armią amerykańską i we 
wspólnych walkach wzięła do niewoli

wrzy Bonngasse 20 Dom Beethovena czeka na szczodrych przyjaciół
d*la ^  dzielnicy Bonn, z
^ • t o i ^ ^ h  ośrodków 

d°m, w którym w 
Ludwigvan Beet- 

^  ^^Bowiący obecnie 
f^ w e n a , jest zarazem 

zainteresowania 
jego twórczości, 

i  Zwiedzających prze- 
tu°k 4 ?  ^rza  niewielkie 
!NkUtLfl<ilroweg0 budynku, 
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' miłośników wielkie-

I .I ftłtu snipa filantropów, 
f r4 ^ tz«aia 5S'łctnią tradycję Sto- 

°niu Beethovena, 
^  do listopada nie

zbierze się 500 tys. marek (300 tys. do­
larów), dom przy Bonngasse 20 będzie 
zamknięty dla publicznośd. "Jeśli się to 
stanie i nie znajdziemy pieniędzy, 
będzie to oznaczało początek ruiny i 
nieuchronne zburzenie budynku" — 
mówi kurator domu Michad Laden- 
burger.

Fundacje państwowe i konserwa­
torskie przeznaczą na inwestycję około
1,6 min marek, ale te pieniądze będą do
dyspozycji dopiero, gdy Dom Beetho- 
vena zgromadzi swój udział.

Od czasu zjednoczenia Niemiec, 
różne fundacje zawzięde rywalizują 
między tobą o prawo do restaurowania 
zabytków. Państwo zainwestowało 1 
mld marek w konserwację historycz­

nych budynków w dawnych wschod­
nich Niemczech, w tym widu kościołów 
i słynnego Domu Goethego w Weima­
rze. Na dobrą sprawę otwarcie history­
cznych gmachów dla publicznośd jest 
jedynym rozwiązaniem ich problemów 
finansowych. Jest to wszakże błędne 
koło, gdyż tysiące ludzi przechodzą­
cych codziennie przez pokoje liczące 
setki lat, mogą właśnie zaszkodzić bu­
dowlom.

Stowarzyszenie Domu Beethove- 
na powstało w 1889 roku. Utworzyła je 
grupa filantropów, która uratowała 
siedzibę kompozytora przed zburze­
niem. W 55 lat później, kiedy bomby 
alianckie zniazczyły Bonn, znowu 
powstała samorzutnie grupa ludzi do­

brej woli, którzy ocalili Bonngasse 20 
pizea spaleniem. Obecnie zagrożenie 
przyszło nie z nieba, lecz z ziemi. Nie­
wielkie trzęsienie ziemi, jakie miało 
miejsce przed dwoma laty na granicy 
niemiecko-holenderskiej, poważnie 
uszkodziło budynek. Jego ściany, i tak 
już kruszejące od wilgod, noszą ślady 
licznych pęknięć. Potrzebny jest nowy 
dach; dawna sypislnia Beethovena 
została opieczętowana ze względu na 
przedeki w suficie. W sąsiednim K>ko- 
ju, słynne portrety kompozytora wiszą 
na ścianach poczerniałych od dymu ze 
starych lamp naftowych. Ostatni forte­
pian Beethovena stoi pośrodku poko-
ju-

Przy Bonngasse 20 znajduje się

największy prywatny zbiór portretów 
Beethovena i unikatowa koresponden­
cja. ObAk mieśd się archiwum, w 
którym konserwuje się i odtwarza 
rękopisy kompozycji Beethovena. 
Niżej jest sala koncertowa, wybudowa­
na z okazji 100-leda Stowarzyszenia 
Domu Beethovena. Stowarzyszenie, do 
którfcgo członków zaliczali się Brahms, 
Liszt i Verdi, prowadzi obecnie 
kampanię pod hasłem "Gzy ktoś ocali 
moje miejsce urodzenia?” Organizato­
rzy kampanii apelują do wszystkich 
miłośników mistrza z Bonn, aby nie 
dopuścili do ruiny jego rodzinnego 
gniazda.

Małgorzata WASILEWSKA 
(PAJ)
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VIII Światowy Festiwal Chórów Polonijnych

CHLEBEM, 
SOLĄ I SERCEM

"Największym wydarzeniem VII Festi­
walu w 1988 roku był udział chórów z terenu 
ówczesnego Związku Radzieckiego. D o Ko­
szalina przyjechał wówczas chór "Wilia" z 
Wilna, zdobywając ogrom ną sym patię 
publiczności wspaniałym i koncertam i, 
pięknymi krakowskimi strojam i i urodą 
chórzystek. Pobyt "Wilii" zapisał się również 
w historii Festiwalu najbardziej niezwykłą 
sceną koncertową. "Wilia” koncertowała 
również w murach Katedry Oliwskiej" — tak 
pisano o nas przed sześcioma laty. Znają więc 
tu nas. I mimo że Wilia" została w 90 procen­
tach odnowiona, nie mogliśmy i tym razem 
zawieść oczekiwań organizatorów  V III  
ŚFChP.

ly zyby liśm y  do Koszalina późną nocą.
JT  Czekano na nas. Pierwsza znajomość 

— z pilotem Krzysztofem Cżu bajem. 
Nie odstępował od nas w ciągu całych 10 dni 
pobytu.

Oprócz nas do Koszalina przybyły inne 
zespoły. A  były to: "Stepowe kwiaty" z Kaza­
chstanu, "Iwianka" z Iwja, "Kraj rodzinny" z 
Baranowicz, "Lechid" z Grodna (Białoruś), 
"Strumień" z ićrasława, "Promień" z Dyne- 
burga (Łotwa), "Ogniwo" z Irkucka, "Polo­

nia" z Petersburga, "Spotkania" z Siewierska 
(Rosja), "Echo" ze Lwowa, "Poleskie Sokoły" 
z Ż y to m ie rz a  (U k ra in a ) .  P ró c z  tych  
zespołów były też stali bywalcy. Największym 
uznaniem cieszyły się chóry z Czech— "Col­
legium Canticorum" z Czeskiego Cieszyna, 
chór męski "Goral" z  Jabłonkowa, "Hutnik" 
z Trzyńca i chór żeński "Melodia". Z  Heerlen 
(Holandia) przybył "Wesoły tułacz", z dale­
kiej Brazylii— chór im. Jana Pawła n ,  z R F N  
—  "Zgoda". Razem ze wszystkimi występowł 
też chór dyrygentów polonijnych "Eurazja". 
To  był specyficzny chór, bowiem każdy z jego 
członków może stanąć za pulpitem dyrygenc­
kim i poprowadzić koncert A  dzieje się tak 
dlatego, że jego uczestnicy są. słuchaczami 
Studium Dyrygentów Chórów Polonijnych 
organizowanego co roku od sześciu już  lat w 
Koszalinie. Również i nazwa chóru odzwier­
ciedla jego charakter —  bowiem uczestnicy 
Studium pochodzą z wielu krajów Europy i 
Azji.

Po raz pierwszy wszyscy uczestnicy festi­
walu spotkali się podczas koncertu chóru 
Akademii Muzycznej z  Białegostoku. Dyry­
gowali uczestnicy wymienionego Studium  
(m.in. też z Litwy). Najbardziej oklaskiwana 
przez publiczność była piosenka "lokom oty­
wa", napisana do znanego wiersza dla dzieci 
J. Tuwima.

Wieczorem  chórzyści w galowych 
strojach, z tablicami rozpoznaw­
czymi, wymaszerowali z Rynku 

Staromiejskiego pod Pomnik Więzi Polonii z 
Macierzą. Właśnie tu odbyła się inauguracja 
V m  Światowego Festiwalu. Serdecznie po­
witali nas: prezydent miasta Koszalina Euge­
niusz R edlarsk i, p rezes Koszalińskiego 
Oddziału Stowarzyszenia "Wspólnota Pol­
ska" Gabriela Cwojdzińska —  główny orga­
nizator festiwalu. Pozdrowienia w imieniu 
Sejmu R P i jego marszałka Józefa Oleksego 
p rz e k a z a ł  u c z e s tn ik o m  p o s e ł  Z ie m i 
K o sz a liń sk ie j R y sz a rd  U lick i. P rzy  
dźwiękach werbli władze województwa, mia­

sta Koszalina, delegacja Polonijnej Kolonii 
Artystycznej, która przybyła z Włoch, Ukrai­
ny, Rosji oraz delegacje wszystkich chórów 
składają pod pomnikiem wiązanki kwiatów.

Po króciutkim przeglądzie pieśni regio­
nalnych zeszliśmy do amfiteatru. N a jego 
frontowej ścianie biało-czerwona szarfa po­
krywa tablicę Jana Paderewskiego, od dwóch 
lat patrona miejsca spotkań chórów polonij­
nych. Wszystkie one były świadkami histo­
rycznego momentu: przy dźwiękach muzyki 
fortepianowej tablica została odsłonięta. 
Uroczystość tego dnia zakończono koncer­
tem  powitalnym "Wita Was Polska" w wyko­

naniu zespołu folklorystycznego "Cepelia- 
Poznań".

Na s tę p n e g o  p o p o łu d n ia  chóry 
 (rozjechały się po całym terenie wo­
jewództwa koszalińskiego. Każdy z 

zespołów miał wyznaczone miasto czy gminę, 
gdzie miał pokazać własny program. "Wilia* 
odwiedziła Świdwin. W  Wilnie wiele miesięcy 
pracowaliśmy zasadniczo nad programem o 
ludowej nucie. Mieliśmy też zmieniać stroje 
podczas pauz, które by wypełniała nasza ka­
pela. W  ostatniej chwili jednak musieliśmy 
zmienić repertuar, bowiem, jak się okazało, 
występ zaplanowany był w kościele. Nie 
pasowały nasze regionąlne "Przyśpiewki 
wileńskie", nie mogliśmy zatańczyć, zmienić 
strojów. AJe, jak  powiada nasza kierowniczka 
pani Czesława Bylińska, "artysta musi 
przygotowany na wszystko i z każdej sytuacji 
powinien wybrnąć". Sądząc z oklasków ze* 
branych nieźle sobie poradziliśmy. Wiadomo

(Dokończenie na str. 11) 3

NA ZDJĘCIACH: z wieczoru in augura­
cyjnego VIII ŚFChP; na spotkaniu Jderóff' 
nictwa zespołów polonijnych u prezydent* 
K oszalina  p. E ugeniusza R e d la r s k l^ i0 
(p rz y  m ik ro fo n ie ) ;  p a n i  G a b r ie l*  
C w o jd z iń sk a, p re z e s  K o s z a l i ń s k i e ^0 
Oddziału Stowarzyszenia "W sp ó ln o ta  W* 
ska" serdecznie powitała wszystkich uctf*1' 
ników festiwalu; "Wilia" n a  scen ie ; k n B  
pod pomnikiem Więzi Polonii z M aciek 
składają członkowie wileńskiej "W ilii*

Fot Zbigniew Marko"** ^
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Regina Żepkaite

Fragm ent dziejów
Wilna

Z zacytowanych rozkazów widać, 
goy! litewski i dowództwowojskowe 
lic miały złudzeń, iż wszyscy 
^ecbńcy Wilna powitają z radością 
njsko litewskie. Dziewiętnaście lat 
pokkkj okupacji, polityka wynarada- 
liinia, szowinizmu, kolonizacji 
■aly pozostawić ślady, dlatego więc 
optowano się na najbardziej zaska- 
Orcc przypadki. Jednocześnie taka 
pmofć dowodziła zdecydowania, 
(tyawudką cenę umocnić się w od- 
zyihnym Wilnie.

Jak i porozumiano się z do­
wództwem jednostek Armii Czerwo­
nki 27 października o godz. 9 Zgrupo­
wanie Wileńskie, które maszerowało 
aurema kolumnami na kierunkach 
Wi&omierz — Śzjiwinty, Koszedary 
-  Jwe, Olita — Olldenniki, Udana 
-Nowe Swiędany, dotarło do byłej 
feii administracyjnej. Z Wilna pczybyli 
Prafaroięide dowództwa jednostek 

Oerwonej. Po przedstawieniu 
^  won rozpoczną się ceremonia li- 
^ • 9  ^  linii demarkacyjnej: na 
°P“lach we wszystkich punktach, 
(tóc wojsko litewskie przekraczało 

spalono oznakowanie linii —
przemocy i niesprawiedliwości.

• itkauskas wykosił przemówienie, 
rc transmitowano przez radio.

|®Hpnie usunięto szlaban i wojsko 
nroc9te na Ziemię Wileńską. Po obu 

tytej linii demarkacyjnej 
się tiumy ludzi, obserwują- 

wtoryczny maisz wojska do Wilna. 
^ “Ntodzyikania Wilna premier 

I ■ Canius wystosował depeszę 
J^odniaącego Rady Komisarzy 

j j j p Z S R R  W. Mołotowa,

*  ^  ać ń c- 
Litwie w walce o "wolną i

i  o  zwrot pra­

li] Wflna, Litwie i m aisz

, Powodowat>’ 
wileńskich. Poczu- 

n> */nfnri,ytuacji. Woezddwa- 
r k°  litewskie Litwini 

litewską,

w ®ielęie pilnować
#tl7cc majątku 

^ ^ ^ S iłnitnuc5L Napolece- 
^  fcowni ^  pilnowany każdy 
* S ich 2 ln° komitet Utwinów 

0r*aniz°wania powita- 
^ 4 * icń̂ PubUk°wano odezwę do 

aby ln*a#ta, w której wzywa- 
na wyznanie, 

Bocjalne, 
wobec Litwy, 
m  u d  od-

nuasta.
«„ •'aft.1l a S l i  c z as ie  28
H rJe*>0«ki Utr*fl*Jl'c M łsden 
Q > ly a 0kl̂ i ^  newskiego 

Nowych

5 > ' W nikach' Wi,̂ chpoioto*'ODO spe-

POWanis w wilnie 
Uczestniczyli w

P f f i l ----------

nim licznie mieszkańcy miasta, w tym 
również Polacy. Z przemówieniami po­
witalnymi wystąpiły delegacje Li­
twinów i Białorusinów. Większość 
ludności Wilna oceniała wkroczenie 
wojska litewskiego jako mniejsze zło: 
było to lepiej niż okupacja Niemiec hit­
lerowskich, dla zamożnych było to le­
psze od pobytu Armii Czerwonej.

29 paźd ziern ik a  n astąp iła  
uroczystość wciągnięcia flagi na Górze 
Giedymina, podczas której miały bić 
dzwony we wszystkich kościołach mia­
sta, jednakże one nie odezwały się. W 
ten sposób kościół katolicki Wilna 
zaczął wyrażać swój stosunek do wkro­
czenia wojska litewskiego do miasta, a 
jednocześnie również do władzy lite­
wskiej. Stosunki rządu litewskiego i 
kościoła katolickiego w Wilnie — to 
osobny temat, który postaramy się 
omówić później.

Jakimi założeniami kierowano się 
w trakcie przygotowań do przejęcia 
Wilna. W lalach 1920-1939 rząd lite­
wski najwięcej uwagi poświęcał ideo­
logicznemu i politycznemu aspektowi 
problemu Wilna, opierał się na nim w 
polityce wewnętrznej i zagranicznej, 
podtrzymując litewskie szkoły, prasę, 
litewskie stowarzyszenia i organizacje 
ku lturalno-naukow e, w ogóle 
litewskość na Wileńszczyźnie. W 
działalności praktycznej ugrupowania 
rządowe, nie żywiąc nadziei na odzy-< 
skanie Wilna, nie wgłębiały się w 
osobliwości żyda Wilna, nie miały kon­
kretnego programu na ten przypadek, 
gdyby w razie zaistnienia sprzyjających 
okoliczności, jak to się stało w 1939 
roku, Wilno zostałoby odzyskane. Sta­
nowisko rządu w październiku 1939 ro­
ku częściowo znalazło wyraz w rozka­
zach dowództwa wojskowego. 
Cytowany rozkaz dowódcy zgrupowa­
nia z 17 października 1939 roku głosi: 
"Pamiętajmy, naszym obowiązkiem jest 
powiedzieć jasno każdemu miesz­
kańcowi Ziemi Wileńskiej: w Państwie 
Litewskim każdy człowiek bez względu 
na różnice  narodow ości, wiary, 
przekonań lub wykształcenia, będzie 
szanowanym i równoprawnym obywa­
telem, jeżeli będzie uczciwie pracował, 
nie przeszkadzając też innym w pracy 
na niwie pom nażania kultury, 
zamożnośd i obronności Litwy".

Dowództwo wojskowe dążyło, aby 
pierwsi rep rezen tanci Litwy — 
żołnierze Zgrupowania Wileńskiego 
byli godnymi ptzedstawidelami Litwy. 
Rozkaz głównodowodzącego wojsk S. 
Raitikisa do żołnierzy Zgrupowania 
żąda, aby byli grzeczni, swym 
postępowaniem nie budzili niezadowo­
lenia ludnośd, byli zdyscyplinowani, 
zachowywali się wzorowo pod każdym 
względem.

Społeczeństwo Litwy podzielone 
było na dwa odrębne ugrupowania. 
Jedno z nich — to lewicowe skrzydło 
odłamu społeczeństwa, będące pod 
wpływem KPL, którego stanowisko 
wyraził 11 października Justas Palec- 
kis, gdy dowiedziano *ię o zwrocie Wil­
na: "Do wolnego Wilna powinna iść

wolna Litwa, tj. Litwa rządzona nie 
przez autorytatywny reżim A. S metony, 
lecz demokratyczna. Tylko taki kraj 
byłby w stanie prawidłowo rozwiązać 
spiętrzone w Wilnie problemy.

Jednakże  te  głosy zostały 
zagłuszone przez głosy inteligencji libe­
ralnej. Jej poglądy wyrażało czasopis­
mo "Naujoji Romuva". Zasady polityki, 
k tórych , zdaniem  tego  odłam u 
społeczeństwa, powinien trzymać się 
rząd w odzyskanym Wilnie, zostały 
przedstawione w numerze42-43czaso­
pisma z dnia 22 października. Przez 
wszystkie artykuły przewijała się myśl, 
że większość miejscowych miesz­
kańców Wileńszczyzny stanowią spo­
lonizowani Litwini i można byłoby ich 
przywródć na łono litewskośd. Poza 
tym, względem miejscowych miesz­
kańców trzeba postępować delikatnie, 
cierpliwie, unikać szowinistycznych wy­
padów, nie obrażać i nie poniżać ludzi 
za to, że rozmawiają po polsku czy 
białorusku — do Wilna trzeba iść 
mądrze, umiejętnie, w sposób zorgani­
zowany.

Przez pewien okres litewskie skraj­
ne ugrupow ania  prawicowe nie 
wyrażały swego stanowiska.

28 października, w dniu wkrocze­
nia do Wilna Zgrupowania Wileń­
skiego społeczeństwo wydało odezwę 
"Wilnianie", głoszącą, że Litwini przy­
chodzą, by nie ograniczać a kochać, nie 
burzyć a budować. "Pochodzim y 
przynosząc ład i pracę. Przynosimy pra­
wo i sprawiedliwość (...) Głośmy hasło 
nowego żyda: wolność i dobrobyt nas 
wszystkich pod opieką Ojczyzny Li­
twy".

Treść zarówno rozkazów, jak i pro­
klamacji dowodzi, że społeczeństwo i rząd 
Litwy nie znały prawdziwego stanu rzeczy, 
były nastawione, aby nie zaostrzać sto­
sunków z miejscowymi mieszkańcami, 
rozwiązywać najaktualniejsze problemy 
miasta i regionu: zintegrować Ziemię 
Wileńską z całą Litwą.

Administracja regionu. Odzy­
skaną Ziemię Wileńską, która 19 lat 
znajdowała się pod polską okupacją, 
cechow ała  w łasna specyfika, 
właściwościami swego żyda różniła się 
ona od całej Litwy. Poza tym, skutki 
wojny wywarty na niej również swoje 
piętno. Dlatego utworzono osobną 
jednostkę administracyjną, rządzoną 
przez pełnom ocnika rządu. Na 
pełnomocnika rządu Litwy dla Wilna i 
regionu został mianowany znany 
działacz polityczny, ówczesny bur­
mistrz Kowna Antanas Merkys. 23 li­
stopada A. Merkysa, który został pre­
mierem, zastąpił wicepremier Kazys 
Bizauskas.

Pełnom ocnik  rządu miał 
uzgadniać interesy Wilna i Wileń­
szczyzny z ogólną polityką państwa. 
Wyposażono go w rozległe uprawnie­
nia: z uwzględnieniem miejscowych 
spraw mógł składać rządowi propozy­
cje, dotyczące zmiany projektów ustaw; 
wyrażać swoją opinię co do wydawa­
nych przez poszczególnych ministrów 
rozkazów, instrukcji, przepisów, doty­
czących Wilna i. regionu, uzgadniać 
pracę organów władzy państwowej i lo­
kalnej oraz instytucji samorządowych.

Odzyskaną Ziemię Wileńską po­
dzielono na powiaty wrileński, ol- 
kiennicki i nowoświędański, z których 
każdy z kolei na 20 gmin.

Już w pierwszym dniu wkroczenia 
wojska litewskiego do Wilna przy­
stąpiono do budowy instytucji władz 
litewskich. W rozkazie do Garnizonu 
Wileńskiego z 28 października 1939 r. 
dowódca Zgrupowania V. Vitkauskas 
powiadomił, że obejmuje również obo- I 
wiązki kom endanta Garnizonu 
Wileńskiego. Tym samym rozkazem 
został mianowany komendant wojsko­
wy miasta Wilna i powiatu. Była to bar­
dzo ważna instytucja władzy wojskowej. 
Aktem prezydenta państwa nr 1260 w 
mieście Wilnie i na przedmieściach 
został wprowadzony czas obrony 
państwa. W warunkach czasu obrony 
państwa komendant był gospodarzem 
miasta; tylko za jego pozwoleniem 
mogło toczyć się żyde społeczne mia­
sta: zebrania, zabawy, wychodzić gaze­
ty itp. Na komendanta został mianowa­
ny płk Hn (podpułkownik) Pranas
Kaunas.,

(Cdn.)

CHLEBEM, 
SOLĄ I SERCEM

(Dokończenie ze atr. 10)

przecież jak  bogaty repertuar ma 
"W ilia" i zam iast p ioseneczek  
żartobliwych były pieśni bardziej 
pasujące do tej atmosfeiy.

Przed koncertem było spotka­
nie na zamku, dawnej siedzibie Ka­
walerów Maltańskich, herbatka za­
poznawcza z miejscową ludnością. 
A  p o d c z a s  k o lac ji  m og liśm y  
pokazać swój szerszy program.

W  Koszalinie, podobnie jak w 
Wilnie jest kościół Świętego Ducha 
W  niedzielę zebrali się tu zarówno 
mieszkańcy miasta jak i goście spoza 
granic Polski. O  godzinie 1030 
rozpoczęła się Msza św. celebrowana 
przez J  E. ks. Biskupa Seniora— Ig­
nacego Jeża. Szczególnie pięknie 
rozbrzmiewały śpiewy, w których 
łączyły się głosy koszalinian z głosami 
rodaków z Niemiec, Brazylii, Holan­
dii i ze Wschodu.

Na  niedzielny wieczór zapo- 
znawczo —  inauguracyjny 
nad jeziorem w Rosnowie 

zapewne czekał każdy uczestnik fe­
stiwalu. W  drodze na tę  atrakcję 
odbyliśmy pielgrzymkę do Sanktu­
a r iu m  M a ry jn e g o  ń a  G ó rz e  
Chełmskiej. Siostra Estera z Zako­
nu Sióstr Szensztaddch, który opie­
kuje się Sanktuarium, zapoznała z 
jego historią, po czym pani Gabrie­
la Cwojdzińska zaprosiła wszystkie 
chóry do uczczenia Matki Boskiej. 
P o  odśpiewaniu pieśni religijnych 
autokary ruszyły w kierunku Ros­
nowa. Tu odbyt się konkurs na naj­
b a rd z ie j ża rto b liw ą  p iosenkę . 
W śró d  p ię c iu  w y ró żn io n y ch  
zespołów znalazła się też "Wilia", 
która zaśpiewała 2  piosenki Pier­
wsza — każdemu wilniukowi znana 
p ie ś ń  "L u d z i m ów lo", k tó rą  
wykonał chór męski, a druga pio­
senka, która stała się najbardziej 
popularna, nazywa się "Złota kare­
ta". Jedynie "Wilia" dostąpiła za­
szczytu powtórnego zaproszenia na 
scenę i zaśpiewania. Teraz już re­
fren "Złotej karety" śpiewali wszy­
scy uczestnicy festiwalu. Był to pier­
wszy krok "Wilii" do populamośd. 
Drugi miał nastąpić nazajutrz— na 
ko n ce rc ie -p rzeg ląd z ie . Szyko­
w aliśm y s ię  d o  n ieg o  b ard zo  
poważnie. I  udało się. Komisja była 
zafascynowana m azurem ze "Stra­
sznego Dworu" S. M oniuszki Na­
zajutrz koszalińskie gazety pisały, 
że  występ "Wilii" należy do najle­
pszych. Ogromne brawa, pozdro­
wienia, słowa podzięki kierownic­
twu zespołu.

Jedno z przedpołudni było 
wyznaczone do spotkań i 
koncertów chórów polonij­

nych w zakładach pracy Koszalina. 
"Wilia" miała występować w Miel­
nie dla dzied z kolonii. I  znów nie 
m o g liśm y  p o k a z ać  te g o , co 
zaplanowaliśmy, bo nie było miej­
sca na tańce. Kierownictwo kolonii 
wolało, abyśmy występowali bez 
strojów ludowych. To było dla nas

ogromnym zaskoczeniem — nie 
odczuwaliśmy, że jest koncert. 
P rzedeż często nawet na próby 
u b ie ra m y  b u ty  k rak o w sk ie  i 
spódnice, aby lepiej odczuwać at­
mosferę występu.

Ale wieczorem już był prawdzi­
wy występ w Katedrze NMP. Z  to­
warzyszeniem skrzypiec i kontraba­
su zaśpiewaliśmy, na czele z naszą 
solistką i chórmistrzynlą Renatą 
Brasel, piękną pieśń "Pil Jesus". Był 
to koncert nie tylko chórów, ale i 
solistów tak  wzruszająco wyko­
nujących kośdelne utwory.

Największa uroczystość —  kon­
cert galowy festiwalu z udziałem 
chórów dzied z Polonijnych Kolonii 
Artystycznych, zespołu tańca i pio­
senki Tirlitonki" z Kołobrzegu, or-* 
kiestiy Państwowej Filharmonii im. 
S. M oniuszki w K oszalinie — 
przypadła na 29 lipca.

Podczas potytu w Koszalinie 
z rana albo po południu 
o dbyw ały  s ię  w spó lne 

próby. Już w Wilnie mieliśmy wy­
znaczony repertuar obowiązkowy*, 
d o  k tó re g o  szykow aliśm y się 
poważnie. Z  chórami pracował 
b a rd z o  sym patyczny  pan  
Przemysław Pałka — dyrygent, 
członek Rady Artystycznej VIII 
Ś F C hP  K o sza lin ’94. K oncert 
rozpoczął "Mazurek" Dąbrowskie­
go, zaśpiewany przez wszystkie 
chóry polonijne. Potem kródutkie 
przedstawienie każdego zespołu. 
"Wilia" witana była szczególnie — 
może podziałały na publiczność 
piekne stroje lubelskie, może nie 
była zatarta pamięć o poprzednich 
występach, a może po prostu z sen­
tymentu do Ziemi Wileńskiej. Za­
nim jeszcze zaśpiewaliśmy pierwszą 
zwrotkę "Użyjmy dziś żywota", nie­
je d e n  z e sp ó ł z  p ew nośc ią  
pozazdrościł nam tych oklasków. 
W ystęp  zespołów  polonijnych 
zapoczątkował też nasz zespół. Ale 
tym razem mieliśmy pecha — nie 
zdążono włączyć mikrofonów.

rakoóczyły się już wszystkie 
jimprezy festiwalowe. Ale 
cała sobota była jeszcze wol­

na i jednogłośnie zdecydowaliśmy 
spędzić ją  nad morzem.

Prawie zawsze towarzyszyła 
"Wilii” pani Teresa Chmielewska, 

*która jest solistką z Kowna. Z  nami 
byli też plastycy z wileńskiego "Eli- 
p su" S ta n is ła w  K aplew ski i 
Władysław Ławrynowicz, bowiem 
tradycją  Światowych Festiwali 
Chórów Polonijnych w Koszalinie 
s ą  to w arzy szące  im  wystawy 
utworów plastyków polonijnych. 
P ra c e  w ileńsk ich  plastyków  
podobały się zwiedzającym.

v m  ŚFChP został zakończony. 
Dziękujemy wszystkim, którzy zadbali 
o  nasze występy, o naszą codzienność, 
odpoczynek. Dziękujem y za 
serdeczność i chęć połączenia przez 
pieśń polską wszystkich Polaków.

Agnieszka SKINDER, 
członkini zespołu 'Willa *

r w  al

W lecznicy psychiatrycznej;
— Jak się czują ci dwaj nowi pa- 

cjenci?
— Jeden nic sobie. Zwariował 

podczas wypełniania deklaracji o do­
chodach. Z drugim jest gorzej—twier­
dzi, że wie, jak taką deklarscję 
wypełnić.

—Dziś otrzymałem niedużą premię!
— Za co?
— Za oszczędzanie energii. Nasz 

zakład już trzed miesiąc nie pracuje.

Kabaretowa aktorka zwróciła się 
do lekarza, by poradził dietę na pod­
trzymanie formy.

— Proszę, na tej kartce jest dobra 
owocowa dieta. Ściśle przestrzegać 
proszę z tym, że wszystkie owoce 
spożywać należy ze skórką.

Po miesiącu ślicznotka przyszła 
opowiedzieć, jak przebiega proces die­
tetyczny.

— Jabłka i grusze nie stwarzają 
problemu. To samo z melonem, 
śliwkami. Ale co za kłopot mam z ko­
kosami!
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TELEW IZJA
CZWARTEK 11 SIERPNIA

LTV
7.45—Dzień dobry. 19.00—Wiado­

mości. 19.05 — Wiadomości (ros.). 19.15
— Katolickie studio TV. 19.45 — Lekkoat­
letyczne mistrzostwa Europy. 21.00 — 
Panoramo. 21.35 — Na powitanie refe­
rendum. 22.40 — Dziewięć rzemiosł 
23.20—Wiadomości wieczorne. 23.35— 
Mistrzostwa świata w koszykówce 
mężczyzn.

TELE-3
8.40 — Serial "Santa Barbara". 9.30

— Lekcja jęz. ang. 9.40 — Film "Odwet". 
10.25 — Film "Zły dobry człowiek". 12.00
— Nowości CNN. 12.30 — Prezentuje 
-World Net*. 17.10 — Lekcja jęz. ang. 
17.15—Filmanim. 17.40— Film "Odwet".
18.30 — Program z Telsz. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20—Lekcja 
jęz. ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 — Serial "Santa Bar­
bara". 20.25—Wiadomości. 20.30— No­
wości CNN. 21.00 — Magazyn mody.
21.30 — Lekcja jęz. ang. 21.35 — My... 
Litwini. 22.00 — Film. 23.15 — Lekcja jęz. 
ang. 23.20 — Film dok.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 9.25 — Muzyka 9.45 — 
Przedsiębiorca. 10.00 — Mistrzostwa 
świata w koszykówce mężczyzn. 15.00— 
Ostań ki no TV. 23.20 — Film "Morderstwo 
w New Hampshire"'.

OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.00 — Dziennik.

7.15 — Cd. programu "Poranek". 8.00 — 
Przegląd rynku nieruchomości. 8.15 — 
Film anim. 8.40 — Serial "Dzika róża". 
9.05—W świecie zwierząt 9.45—Przed­
siębiorca. 10.00 — Dziennik. 10.20 — 
Mistrzostwa świata w koszykówce 
mężczyzn. 15.00 — Dziennik 15.25 — 
Film anim. 15.50 — Multitrolia. 16.05 — 
Do lat 16 i więcej. 16.40 — Planeta. 17.00
— Dziennik. 17.25 — Dokumenty i losy.
17.40 — Zagadka. 17.50 — Pogoda.
18.00 — Godzina szczytu. 18.25—Serial 
"Dzika róża". 18.55—Lider. 19.40^-Dob­
ranocka. 20.00 — Dziennik. 20.30 — Po­
goda. 20.40 —/Moskwa. Kreml. 21.00 — 
Loteria "Milion". 21.30 — Film "Droga do 
raju". 23.10 — Dziennik. 23.20 — Pieśni 
cygańskie.

WILEŃSKA TV
19.00 — "Bezpłatny urlop" (1-2).

21.35 — Film "Walka trzech króli" (2).
22.45 — Nowości postmuzyid. 23.00 — 
MTV.

TV POLONIA 
8.35—Powitanie. 8.40—Filmy TVP.

9.35 — Koncert życzeń. 10.00 — Rody 
polskie: "Braniccy" (2). 10.27 — Miniatu­
ry: “Warszawa. Trakt Królewski". 10.30 — 
"Wakacje z duchami" (7 ost). 11.00 — 
Jest lato. 11.15 — "Dr Murek* (6). 12.15 
—Jeden z dziesięciu — teleturniej. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — "Rodzina 
Połanieckich" (5). 14.30— Cztery czwarte
— magazyn. 15.00 — Z Polski rodem. 
15.30—Festiwale, festiwale. 16.25—"Co 
nowego?" — program rozr. 16.45 — Dla 
dzieci: Truskawkowe studio". 17.15 — 
"Dziewczyna i chłopak" (6)—serial. 18.00
— Te!eexpress. 18.15 — Jest lato. 18.30
— "Na kłopoty... Bednarski" (7) — serial 
TVP. 19.30 — Gra — teleturniej. 20.15 — 
Dobranocka. 20.30—Wiadomości. 21.00
— Historia — współczesność. 21.30 — 
Zwyczajny człowiek — cykl reporterski.
22.00 — Panorama 22.25 — Gość IV 
Polonii 22.40 — "07 zgłoś się" — serial 
TVP. 0.-15—Bilans—magazyn rządowy.

^0.25 — Sprawa dla reportera 1.15 — 
"Dorastanie" (5).

TVP-I
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dla dzieci 11.05 — Film, 11.55 — 
Muzyczna Jedynka 12.00 — Uszyj to 
sama 12.20 — Język angielski. 12.30 — 
Lato z Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —14.55—Telewizja 
edukacyjna 13.40—Dziesięć wypraw dd 
naj... — "Najstarsze i największe drzewo".
13.45 — W rajskim ogrodzie — rośliny 
obwódkowe. 14.00 — Za kulisami ZOO. 
15.00—"Ulubiona brunetka" — komedia 
sensacyjna prod. USA. 16.30 — Szansa
17.00 — Program dla dzieci. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka 18.00 — Teleex- 
press. 18.30 — Znała czasu — program

red. katolickiej. 19.05 — "Małe cudo" (7)
— serial prod. USA. 19.30 — Mistrzostwa 
Europy w lekkiej atletyce. 20.00 — Zjedz 
to sam — "R". 20.15 — Wieczorynka
20.30 —Wiadomości. 21.10— “Czas za­
bijania" — kryminał prod. USA. 22.40 — 
Bilans. 23.00 — Tylko w Jedynce. 24.00
— Wiadomości gospodarcze. 0.15 — 
"Spojrzenie na modę" (6). 1.05 — “Ge­
niusz" — film fab. prod. rosyjskiej.

PIĄTEK, 12 SIERPNIA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 19.05 — Lekko­
atletyczne mistrzostwa Europy. 19.35 — 
Rozmowy Wileńskie. 20.00 — Lekkoat­
letyczne mistrzostwa Europy. 20.40 —  
Słowo chrześcijanina 21.00 — Panora­
ma 21.35 — Mistrzostwa świata w ko­
szykówce mężczyzn. 22.20—Aleja Lais- 
ves. 22.49 — Mistrzostwa świata w 
koszykówce mężczyzn. 23.30 — Wiado­
mości wieczorne. 23.45 — Wieczory.

BAŁTYCKA TV
7.30 — Poranek bałtycki. 8.00 — Se­

rial "Granica nocy" (44). 8 .30 — Serial 
Tak świat się kręci" (50). 9.25 — Godzina 
CNN. 16.50 — Serial Tak świat się kręci" 
(50). 19.45 — Nowości ze świata 20.00
— Serial Tak świat się kręci" (51). 20.55
— Sport na świecie. 21.00 — "Granica 
nocy" (45). 21.30 — Nowości bałtyckie.
21.45 — Nowości ze świata 22.00 — 
"Szczęśliwa ręka". Podczas przerwy — 
"Listy, liściki". 23.00 — Kino — moją 
miłością. Film Tusia".

TELE-3
8.40 — Serial "Santa Barbara”. 9.30

— Lekcja jęz. ang. 9.35— Film dok. 9.45
— W świecie zwierząt. 10.45 — Film.
12.00 — Nowości CNN. 12.30 — Prezen­
tuje "World Ner. 17.30— Lekcja jęz. ang.
17.35 — Film anim. 18.00 — Magazyn 
mody. 18.30 — Program z Poniewieża
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Lekcja jęz. ang. 19.25—Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 — Serial "Santa Bar­
bara-.. 20.25 — Wiadomości. 20.30 — 
Nowości CNN. 21.00 — Film dok. 21.30
— Lekcja jęz.ang. 21.35 — Film dok.
22.35 — Film. 23.15 — Lekcja jęz. ang. 
23.20 — Film dok.

LITPO LIIN TER  TV  
7.00 — Poranne koło.- 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 9.25 — Muzyka 9.45 — 
Biznes. 10.00 — 10.20 — Mistrzostwa 
świata w koszykówce mężczyzn. 15.00— 
Ostań kino. 19.20 — Kronika 02.20.00 — 
Ostań Id no. 23.10 — VkJeoskrzaL Film 
"Carrie".

O STANK INO
5.30 — Poranek. 7.00 — Dziennik.

7.15 — Cd. programu "Poranek". 8.00 — 
Nowy start 8.15 — Sroka. 8.40 — Serial 
"Dzika róża". 9.05 — Film dok. 9.15 — 
Ogród przez cały rok. 9.45 — Biznes.
10.00 — Dziennik. 10.20 — Mistrzostwa 
świata w koszykówce mężczyzn. 15.00— 
Dziennik. 15.25— Film “O czerwonym 
kapturku" (1). 16.50 — Abecadło prywa­
ciarza. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Człowiek i prawo. 17.55— Pogoda. 18.05
— Człowiek tygodnia. 18.25 — Serial 
"Dzika róża”. 18.50 — Pole cudów. 19.40
— Dobranocka. 20.00 — Dziennik 20.35
— Pogoda 20.45 — Film “Policja Pyton- 
357". 23.00— Dziennik. 23.10—Koncert

W ILEŃSK A TV
19.00 — Film “Życie jeet płękns*.

21.35 — Film “Walka trzech króT (3).
22.45 — Nowości postmuzykŁ 23.00 — 
MTV.

TYP 1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dla dzieci. 11.05—“Młodzi jeźdźcy" 
(7) — serial prod. USA. 11.55 — Muzycz­
na Jedynka. 1Z00 — Szkoła dla ro­
dziców. 12.20—Język angielski. 12.30— 
Lato z Magazynem Notowań. 12.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Telewizja eduka­
cyjna 15.00 — Trójkąt Bermudzkf — 
film fab. prod. polskiej. 16.35 — Na Kur­
piach wesele — reportaż. 17.00 — Dla 
dzieci. 17.50 — Muzyczna Jedynka
18.00—Tełeexpress. 18.30 — Randka w 
ciemno — zabawa ąuizowa 19.15 — 
Mistrzostwa Europy w lekkiej atletyce.
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — “Sekrety" — film fab. 
prod. USA. 22.45 — Puls dnia 23.10 — 
W.C. kwadrans. 23.25 — Nasza szkapa
24.00 — Wiadomości. 0.10 ‘— "Młodzi, 
czarni i zbuntowani" — film fab. prod. 
ang. 1.50 — Program rozrywkowy.

AGROnEKIMA%r
Akcine bendrove firma

sprzedaje:
samochody GAZ-24, "Moskwicz”, GAZ-53, ZIŁ, 

MAZ i części zamienne do nich, wyposażenie elektry­
czne i akumulatory do traktorów i samochodów — tel. 
63-01-71;

traktory MTZ, przyczepy, kultywatory, kopaczki 
ziemniaków, pługi, maszyny do zbioru buraków cukro­
wych i sprzęt rolniczy;

obrabiarki STCPK-22-2, P I 34-35, prasy ślusars­
kie, wyposażenie garażów, pompy, narzędzia, szafy 
chłodnicze, metale i wyroby metalowe, rury stalowe i 
plastykowe, blachę ocynkowaną, materiały budowlane 
(eternit, szkło, ruberoid, farby, węglik potasu, elektro­
dy), maszyny i urządzenia do ferm;

sprzęt rolniczy firm fińskich — kombajny SAMPO, 
traktory VALMET, pługi, kultywatory, rozpryskiwa- 
cze, roztrząsacze nawozów mineralnych, kombajny do 
zbioru buraków cukrowych i inny sprzęt — tel. 63-08- 
50; części zamienne do niemieckich kombajnów E- 
516/517 — tel. 63-08-50;

produkcję elektroniczną fińskiej firmy ENSTO — 
systemy ogrzewania, grzejniki, sprzęt oświetleniowy, 
wyłączniki i inne wyroby — tel. 63-99-67.

WszysiEb to można znaleźć w Wilnie przy 
ul. Dariusa i Girenasa 93. Pracujemy 

też w soboty od godz. 830 do 18.
(Zan. 755)

n
Kochanej kierowniczce, przy­

jaciółce
Barbarze Butrimiene

z okazji 55-lecia długich, po­
godnych lat życia w zdrowiu, radości oraz 
wszelkich łask Bożych

ORGANIZUJEMY 
PODRÓŻE

komercyjne n a  trasie 
WILNO-W ARSZAW A- 

MOSKWA-WILNO. 
Załatwiamy rosjjslde wizy. 

W ynajmiemy autokary, n r li­
cencji 000097

Yllnius, teL/fax: 42-64-63. j  
(Zam. 734) i

Jeśli potrzebujecie siły 
robocze] —  zwracajcie 

się do giełdy pracy 
dniówkowej.

Vllnlus, ul. Erfurto 
kolo kina 'Lazdynal*, 

tel. 44-18-55.
(Zam. 745)

Zwad Wili
R adio 73.34/103.8 FM

R adio  "Z nad  W ilii" c o d z ie n n ie  
p ro ponu je  następu jące  pozyc je  
program u:

•  Wiadomości i pogoda: od 6.00 do
23.00 co godzinę.

•  Radio-budzik: 6.05.
e Kawa z.radiem "Znad Wilii": 7.05.
•  Kalendarium historyczne: 7.15.
•  Konkurs poranny: 7.30.
•  Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
•  Horoskop: 8.15,9,15.
•  Kursy walut: 9.30, 10.30, l i  30 

12.30.
•  "Słowo niedzielne" - program retirij- 

ny (niedziela): 930.
•  Przegląd prasy: 9.45.
•  Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
•  Koncert życzefi: 11.05,19.30.
•  Serwis kulturalny: 1130,1430. 'H
•  Kuferek radia "Znad Wilii": 12.05.
•  Program "Astrologia dla każdego*1:

15.30 (wtorek i czwartek).
•  Lista przebojów; "Zwariowana ' 

Dziewiętnastka”: 16.05 (sobota). Ś
• Konkurs "3xtak": 17.05. Ą
•  Godzina litewska: 18.00.
•  Dobranocka: 2030 (sobota, nie­

dziela - konkursdla najmłodszych).
•  Wiadomości dla dzieci: 2030 (so­

bota):
•  Konkurs wieczorny: 22.05.
•  Muzyczna noc: 24.00.
Dział reklam y radia  (Znad Willi": 
2056 Vilnius, al. Laisves 60, 
teł. 42 94 57.

Sklep jubilerski 

"RUBINAS"
drogo skupuje .ij 
złoto, platynę, 1 
pallad, srebro. • 

Vilnius, 
ul. Pylimo 29, 
tel. 22-32-50.-j

Życzy rpdzina Kierullsów.
(Zam. 748)

EKRANY
YILNIUS — "Weekendowi 

żołnierze" (USA) 13,14.Vm o 12,16, 
20; 11,12.VIII o 12, 16; "Morderca" 
(USA) o 14, 18; ll.Vin — "Agonia" 
(Rosja) o 20.00; 12.VIII Retrospekty­
wa filmów litewskich "Nie będę gangs­
terem, kochana” o 20.

HELIOS — I sala — "Rosyjski 
biznes" (Rosja) o 11.20,1430,17.40, 
21.00; "Wędnąjące dusze" (USA) o 
12.50, 16, 19.10; II sala — "Pofcig" 
(USA) o 11,12.40,14.20,16.10,17.50, 
19.40; "Obnażona broń— 5" (USA) o 
21.20. .

PERGALE — 11.V III — "57 
podróżny” (USA) o 14,16,18,20; 12- 
14.VIII — "Straż osobista" (USA) o 
13,15.20,17.40,20.00.

AUŚRA — "Żegnaj, maleńka" 
(Włochy) p  1030,13.40,15.20,1830, 
20.00; "Przygody miłosne Zorra" 
(Francja) o 12.10,17.00.

KALENDARIUM
•  Czwartek (ll.vm ) jest 223 

dniem 1994 r. Do końca roku 142 dni
* Znak Zodiaku — Lew.
• Imieniny: Filomeny, Klary, Ligii 

i Zuzanny.
* Wschód Słońca — 5.46, zachód 

— 21.01. Długość dnia — 15 godz 15
min.

Litewska Służba Hydrometeon^, 
logiczna przewiduje na 11 sierpnia 
kró tko trw ałe  opady, wiatr 
południowo-wschodni, umiarkowany. 
Temperatura 23-25 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w noty 
11-16,' w dzień 18-23 stopnie depłs.
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OGŁOSZENIA l  REKLAMĘ 
DO "KURIERA W lljr tS K lg n ry  
PRZYJMUJE SIE;

W  Domu P rasy (aL L ahv ts  60, 
pię tro  l i ,  pakty 1114, UL 42-69-63, 
f a s  42-72-65) w  dniach pracy od 
godz. 9  do  17, Jak  tei pod adresam i 
w W ILNIE (od godz. 9  do 19):

* al. Gedlmino 46-1;
•  ul. Pylimo 26;
* al. G edlmino 2)
•  ul. VIr»uIUSldq 40 
(•klep "Pasidaryk paU*);

* uL T usku l£nij 66 
(sklep "Ża Igłris");

* W  oddziałach  łączności:
* n r  5, KaIvar|Ji] 29;

ir  9 , Yytenlo 2| 
ir 12, ZInnunij 67; 
ir 51, Ż im u n if  2) 
ir 42, A rchi tck tq  19; 
r  50, Żraig2d2ii) 20|

•  n r  55, Antakahrfo 5 $
• nr 41, I
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